
Przemówienie noworoczne I

Edwarda Gierka w PR i TV
31 grudnia br. o godzinie 20.00 przed kamerami telewi­

zji i mikrofonami Polskiego Radia I sekretarz KC PZPR
EDWARD GIEREK wygłosi przemówienie noworoczne.

Przemówienie nadane będzie w programach I, II i III

Polskiego Radia oraz w programach I i XI telewizji (w
kolorze).

A. Kosygin zakończył wizytę w Turcji
Podpisanie wspólnego komunikatu

ANKARA (PAP)
Premier ZSRR Aleksiej Kosy­

gin opuścił w poniedziałek An­
karę udając się do kraju. Prze­
bywał on z 4-dniową wizytą w

Turcji, w czasie której wziął u-

dział w uroczystości uruchomie­
nia zbudowanego przy współ­
pracy radzieckiej kombinatu me­
talurgicznego w Iskenderun.

W ostatnim dniu wizyty spot-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘi

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW @ NOWY SĄCZ fi TARNÓW

• •

KUBA. Nowoczesna dzielnica mieszkaniowa Yedado w Hawanie.

Dwa lata na Bliskim Wschodzie

(Inf. wł.) Minęły dwa lata po­
kojowej służby żołnierzy Pol­
skiej Wojskowej Jednostki

Specjalnej w Doraźnych Siłach

Zbrojnych ONZ na Bliskim
Wschodzie. Przed kilku dniami

• rozpoczęła pracę piąta zmiana

naszych żołnierzy.

Polskie „stary” i samochody
specjalne przejechały dotychczas
ponad 10 min kilometrów, prze­
wiozły 150 tys. ton różnych ła­
dunków. Wykonując zadania w

zakresie zaopatrzenia w wodę
wszystkich jednostek wchodzą­
cych w skład Doraźnych Sił

Zbrojnych nasze służby wydo­
były, uzdatniły i dowiozły do

poszczególnych kontyngentów o-

koło 80 min litrów wody. Sape­
rzy sprawdzili, zbudowali i

przygotowali do stanu używal­
ności ponad 2 tys. km dróg, naj­
częściej pustynnych. Wiele wy­
siłku pochłania oczyszczanie
dróg z piasku, który nierzadko

zasypuje jezdnie tworząc na

nich wysokie zaspy. Grupy In­
żynieryjno-saperskie ponadto
sprawdziły 380 tys. metrów kw.
terenu i obiektów pod wzglę­
dem zaminowania, rozbrajając I

niszcząc 25 tys. min i pocisków
artyleryjskich.

Poważnym dorobkiem może

poszczycić się nasz szpital rów­
nież obsługujący żołnierzy
wszystkich jednostek spod zna­
ku ONZ. Leczono w nim 820

(DALSZY CIĄG NA STR. 3)

Pomoc

dla

młodych
lekarzy

WARSZAWA (PAP)
Polska z 16 lekarzami przypadającymi na 10 tys. mieszkańców

należy do państw o stosunkowo dobrze rozwiniętej służbie o-

chrony zdrowia. Tyle statystyka. Z życia natomiast wiadomo, że
różne jest nasycenie kadrą lekarską w różnych regionach kraju.
Np. w dużych miastach znacznie łatwiej o opiekę medyczną niż
w niewielkich, niezurbanizowanych ośrodkach.

Zarządzeniem ministra zdrowia i opieki społecznej sprecyzo­
wano ostatnio obszary, gdzie występuje niedobór kadr medycz­
nych. Za obszary takie uznano województwa: bialskopodlaskie,
chełmskie, ciechanowskie, częstochowskie (z wyłączeniem miasta

Częstochowy), kaliskie (bez Kalisza), konińskie, krośnieńskie, le­
szczyńskie, łomżyńskie, ostrołęckie, pilskie, piotrkowskie, (bez
Piotrkowa Trybunalskiego), przemyskie, siedleckie, sieradzkie,
suwalskie, tarnobrzeskie, tarnowskie, włocławskie i zamojskie.

Od 1 stycznia 1976 r. młodzi adepci sztuki medycznej: lekarze,
stomatolodzy, farmaceuci, pielęgniarki, położne — rozpoczynają­
cy w tych właśnie województwach po raz pierwszy po uzyska-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Zapobiegliwi gospodarze zaopatrują się już teraz na przyszło­
roczne prace w polu. W Gminnej Spółdzielni w Brodach Iłżec­
kich (woj. kieleckie) trwają zakupy nawozów sztucznych.

Na finiszu roku: zamierzenia i rezultaty

OLA KRAJU, DLA
Czy zrobiliśmy to, co zaplanowaliśmy? —

oto temat naszych krótkich wywiadów. Mówią
one o sprawach wielkich i małych, które skła­
dają się na sumę osiągnięć.

nakże w robotach inwestycyj­
nych plan nie został wykonany.
Jest to sprawa poważna — w

przyszłym roku wszystkie spra­
wy inwestycyjne muszą być
absolutnie, jak się to mówi w

języku fachowym, podciągnięte
do zadań produkcyjnych, do li­
niowej działalności naszych Za­
kładów.

LUCJAN LEŚNIAK — prezes
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka-

Załoga nasza może być
dumna, wykonała bowiem plan
we wszystkich wskaźnikach, o-

bowiązujących w wielkich orga­
nizacjach gospodarczych, do dnia
27 grudnia br. — mówi dyrektor
naczelny Zakładów Azotowych w

Tarnowie STANISŁAW OPAŁ­
KO. — Wykonaliśmy również

plan postępu technicznego — je­
steśmy w trakcie uruchamiania

produkcji na skalę półtechniczną
nowego tworzywa, nieznanego
dotychczas w kraju „tarnofor- niowego w Krakowie:
mu". Potrzebny jest on przemy­
słowi motoryzacyjnemu, elek­
trotechnicznemu i — oczywiście
— chemii. Wprowadziliśmy pro­
dukcję wszystkich nowych pla­
nowanych asortymentów, jed-

— Właśnie przed chwilą otrzy­
małem wiadomość, że naszą gra­
nicę minął pociąg z czechosło­
wackimi dostawami dwunastu

kompletów konstrukcji stalo­
wych, które posłużą do budowy

pierwszych według tej technolo­
gii — domków jednorodzinnych.
Zaletą jej jest przede wszystkim
to, że umożliwia ona szybki
montaż konstrukcji — i co naj­
istotniejsze — stwarza warunki
do stosowania dowolnych mate­
riałów, takich jakie dostępne są
dla wykonawcy. Metoda ta jest
godna rozpowszechnienia i dla­
tego następne domki — po tej
pierwszej doświadczalnej serii —

budowane będą w oparciu o

konstrukcje stalowe, których
produkcję podejmie Walcownia
Profili Giętych HiL w Bochni.

Zgodnie z zamierzeniem udało
nam się także utworzyć własny
Zakład Remontowo - Budowlany
dzięki któremu stawiamy domy
w ramach tzw. budownictwa

plombowego. Satysfakcja tym
większa, że zbudowany w tym
roku przez nasz zakład blok

mieszkalny przy ul. Augustiań­
skiej 19, uzyskał w tegorocznym
konkursie „Echa” tytuł „Wice-
mister Krakowa”.

— Zaplanowaliśmy i wykona­
liśmy — mówi dyrektor Zakła-

dów Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Nowym Sączu WŁA­
DYSŁAW STENDERA. — Już od

listopada pracujemy na poczet
nowej pięciolatki. Wartość naszej
dodatkowej produkcji — 80 milio­
nów złotych. To coś mówi. Prze­
cież nie ze wszystkiego jesteśmy
zadowoleni. W minionym pię­
cioleciu radykalnie zmieniliśmy
na lepsze warunki pracy i zaple­
cze socjalne dla trzech tysięcy
ludzi. Ale to mało. Odczuwamy
w tym względzie poważne bra­
ki. Cztery lata temu oddaliśmy
do użytku przychodnię lekarską.
Już dzisiaj jest ona za mała Nie

mamy również budynku szkol­
nego — przecież trudno posy­
łać całymi latami młodych ludzi
do innych szkół, skoro sami po­
trzebujemy coraz więcej fa­
chowców. Dlatego wkraczając w

nowy rok podkreślamy znacze­
nie ważnych inwestycji socjal­
nych i szkolnych naszych zakła­
dów, które w 1976 roku obcho­
dzić będą 100 rocznicę istnienia.
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Zjazd indyjskiej Partii

Kongresowej
❖ Zapowiedź zmian w konstytucji ♦ Przesunię­

cie terminu wyborów powszechnych
CZANDIGARH (PAP)

Doroczny zjazd rządzącej W
Indiach Partii Kongresowej,
pierwszy po trzyletniej przerwie,
rozpoczął się w poniedziałek w

Mataurze, rod Czandigarhem.
Oczekuje się, że 5 tys. delega­

tów na zjazd opowie się za

wprowadzeniem, do konstytucji
indyjskiej zmian, które ułatwiły­
by realizację reform społeczno-
gospodarczych i pozwoliły krajo­
wi „stawić czoła nowym wy­
zwaniom”.

O potrzebie gruntownej rewizji
konstytucji mówi rezolucja po­
lityczna, przyjęta w pierwszym
dniu obrad przez 800-osobowy
Ogólnoindyjski Komitet Kongre-

sowy (odpowiednik Komitetu

Centralnego).
Rezolucja polityczna Ogólno-

indyjskiego Komitetu Kongreso­
wego' zalecała również przesunię­
cie o rok wyborów powszech­
nych, które w normalnym try­
bie powinny się odbyć w marcu

1976 roku, jednakże z uwagi na

obecną sytuację w kraju oraz w

celu zapewnienia stabilizacji go­
spodarczej i politycznej, rozpisa­
nie ich byłoby niepożądane.

Rezolucja polityczna opowiada
się za utrzymaniem w Indiach
stanu wyjątkowego (wprowa­
dzonego w czerwcu 1975, gdy siły
prawicowe próbowały wzniecić
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Sytuacja w Portugalii
Sprawa reorganizacji
rządu tymczasowego

Podziękowania
L. Breżniewa

Agencja TASS przekazała
podziękowanie Leonida Bre­
żniewa za przesłane mu gra­
tulacje z okazji nagrodzenia
go „Złotym Medalem Poko­
ju”:

Uważam tę nagrodę oraz

liczne nadesłane mi z tej
okazji gratulacje — czytamy
m. in. w podziękowaniu L.
Breżniewa — ża wyraz uzna­
nia światowej opinii publicz­
nej dla historycznych zasług
naszej partii i państwa w

walce o trwały pokój i bez­
pieczeństwo narodów.

Rozmowy
Schmidt - Karamanlis

Przebywający z oficjalną
wizytą w Grecji kanclerz

RFN, Helmut Schmidt prze­
prowadził w poniedziałek
rozmowy z premierem grec­
kim, Konstantinosem Kara-
manlisem. Omawiano m. in.

sprawę członkostwa Grecji w

EWG, a także zagadnienia
współpracy ekonomicznej i

wojskowej między Grecją *

RFN.

Ciężka jest praca wiejskiego listonosza — szczególnie zimą, gdy
mróz ściśnie, a śnieg zawieje drogi. Od 20 lat wykonuje ten za­
wód Władysław Sobol. Każdego dnia przemierza ponad 80 km

by doręczyć listy mieszkańcom 18 wsi. N/z: Władysław Sobol

przywiózł noworoczne życzenia dla mieszkańców wsi Rapaty.
CAF — Moroz — telefoto

Ocena dotychczasowej
działalności PTTK

dodat-

1 min

wyko-
końca

Ciekawe

mWTRYBUNA

jak stół?

Dużą popularnością cieszy się wśród mieszkańców Magadanu —

miasta obwodowego nad Morzem Ochockim — czukocko-eskimo-
ski zespól taneczny „Ergyron”. CAF — TASS

„Warta" w Krakowie

Chodniki
Muszę te kilka słów zacząć od uwag miłych: wiele kra­

kowskich ulic już przebudowano, położono na jezdniach no­
wy asjalt, podsypano piaskiem chodniki. Dowodem niech

będzie tylko jedna ulica Asnyka. Prace remontowe wykona­
no tam szybko, nietrudno było się domyślić, że koniec roku
na karku i trzeba plan wykonać.

Ale, niestety, większa część ulic naszego miasta ma już
bardzo zdezelowane chodniki dla pieszych i ńie widać, aby
uczciwie, bez piorunującego tempa — wszakże jakoś tam —

zabrano się do ich remontu. Są to w gruncie rzeczy bardzo
poważne sprawy: dziura na chodniku Plant u zbiegu 1 Maja
z Garbarską i Łobzowską jest doraźnie zasypana ziemią,
przed jednym z domów na ulicy Garncarskiej na dziurze głę­
bokości .1,20 m ułożono starą oponę (dobre i to!), góry i doli­
ny na chodnikach ulicy Straszewskiego. Stradomia, Krakow­
skiej wymagają szybkich l niekosztownych przełożeń płyt
chodnikowych. Ludzie wykręcają sobie na dziurach nogi i
nierzadko rezultatem spaceru po ulicach Krakowa stają się
obrażenia cielesne przechodniów.

K. K. Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

Starcia w Nigerii
Agencja Reutera poda.je,-że

w ciągu ostatnich dni w

południowowschodniej części
Nigerii doszło do starć mię­
dzy wojskiem a ludnością cy­
wilną. Zabitych zostało 18

osób, a ok. 100 osób odniosło

rany. W mieście Ugep zni­
szczonych zostało 600 budyn­
ków mieszkalnych.

Spotkanie
Bumedien - Kadafi

■W Hassi-Messaud, na po­
łudniu Algierii, spotkali się
prezydent Algierii, Huari
Bumedien i szef państwa li­
bijskiego, Muammar Kadafi.
Źródła oficjalne nie podały
bliższych szczegółów na te­
mat treści przeprowadzonych
rozmów.

Egipska agencja prasowa
„MENA” poinformowała, że

przywódcy Algierii i Libii o-

mówili sytuację na Bliskim
Wschodzie i wydarzenia w

Afryce Pin.

Fabryka Mebli w Łasku jest
znanym producentem zestawów

składanych głównie typu „Łask”
i „Nowa Łódź”. Od początku
1976 roku zakład wytwarzać bę­
dzie zmodyfikowane meble tych
segmentów — bardziej funkcjo­
nalne i dające więcej możliwo­
ści różnorodnego ustawienia. Dla 5

uczczenia VII Zjazdu Partii za­
łoga fabryki podjęła się
kowej produkcji wartości
600 tys. zł. Zadania te

nano w terminie. Do

1975 roku fabryka dostarczy je­
szcze dodatkowe meble o war-

tościo koło pół miliona złotych.
Na zdjęciu; meble składane

typu „Łask

We środę będzie w sprzedaży
noworoczny w powiększonej o-

bjętości 20 stron, numer „Życia
Literackiego” w cenie zł 4 (Re­
dakcja zapowiada, że odtąd pis­
mo będzie się ukazywać w tej
zwiększonej objętości co dwa ty­
godnie). W interesującym nume­
rze zwracają uwagę pozycje re­
portażowe:

Stanisława M. Jankowskiego
o rafinerii gdańskiej: „SUKCES
MUSI KOSZTOWAĆ”;

Barbary Seidler o warszaw­
skim procesie milionerów:

„KRACH WYZNAWCÓW MI-

DASA”;

Wojciecha Pykosza z Japonii:
„AQUAPOLIS, PŁYWAJĄCE
MIASTO PRZYSZŁOŚCI”;

Romana Kałuży: „WOLNE
ZWIĄZKI”.

Numer przynosi również wy­
bór z dyskusji na VII Zjeździe
Partii na temat nauki.

Głównym problemem portugalskiego życia
politycznego nadal pozostaje sprawa reorgani­
zacji rządu tymczasowego. Jest ona omawiana

już od miesiąca, ale sądząc po doniesieniach

prasowych, daleko jeszcze do jej rozwiązania.
Jak stwierdza dziennik „Diario de Noticias”,
przeprowadzone w końcu ub. tygodnia nieofi­
cjalne rozmowy między delegacjami PPK i Par­
tii Socjalistycznej, a także między przedstawi­
cielami PS i PPD — nie dały konkretnych re­
zultatów. Dziennik ten pisze, iż kierownictwo
Partii Socjalistycznej uważa, że w obecnych
warunkach nie ma potrzeby spieszyć się z do­
konaniem reorganizacji rządu i można ogra­
niczyć się do mianowania nowych członków ga­
binetu na wakujące stanowiska ministrów i se­
kretarzy stanu. Z drugiej strony kierowni­
ctwo Partii Ludowo-Demokratycznej nalega na

jak najszybsze dokonanie zmian, ponieważ PPD

jest obecnie pozbawiona reprezentanta w Ra­
dzie Ministrów.

Portugalskie ministerstwo informacji poinfor-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

+ 271 obiektów i 560 stacji turystycznych
♦ Projekt nowego statutu organizacji

WARSZAWA (PAP)
W wyniku połączenia dwu organiza­

cji: Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego i Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego powstało przed 25 laty
Polskie Towarzystwo Turystyczno-
Krajoznawcze. Obecnie jest to najwięk­
sza organizacja turystyczna w kraju,
skupiająca ponad 650 tys. członków.

PTTK dysponuje obecnie 271 obiek­
tami i ponad 560 stacjami turystyczny­
mi zlokalizowanymi na najatrakcyjniej­
szych szlakach turystycznych całego
kraju. Tylko w br. w rajdach i in­
nych imprezach PTTK wzięło udział
ok. 2 .5 min osób. Działalność populary­
zatorską w dziedzinie turystyki szero­
ko rozwinęły oddziały PTTK, których
jest obecnie 575.

Oceną dotychczasowej działalności,
jak też omówieniem najbliższych zadań

organizacji zajmował się Zarząd Głów­
ny PTTK na plenarnym posiedzeniu,
które odbyło się 29 bm. w Warszawie.

Na plenum przekazano informację o

trybie prac nad projektem nowego sta­
tutu organizacji. Posłuży on usprawnie­
niu działalności PTTK w obecnych wa­
runkach, wynikających ze stopnia spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Wiele miejsca poświęcono w dyskusji
zasadom i systemowi szkolenia kadr
dla turystyki. Projektuje się m. in.

wprowadzenie jednolitego systemu
kształcenia kadr turystycznych: funk­
cyjnych, programowych i służb tury­
stycznych.

„Warta” jest firmą dobrze
znaną odwiedzającym nasz kraj
cudzoziemcom. Prowadzi ona

bowiem wszystkie sprawy ubez­
pieczeniowe przebywających w

Polsce obcokrajowców. „Warta”

ubezpiecza również sprzęt, wy­
jeżdżający wraz z załogami pol­
skich przedsiębiorstw na zagra­
niczne budowy, podejmuje się
ubezpieczenia towarów importo-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

To się czyta!
Co? Oczywiście sylwestrowo-noworoczne wydanie.,,

ty Południowej”, w objętości S stron, ale za to jakich!
0 Fidela Castro usiłowano otruć; trucizną miano również

zgładzić Patrice Lumumbę. Chilijski generał Rene Schneider,
który stał na przeszkodzie spiskowcom, przygotowującym o-

balenie rządu Salvadora Allcnde, został zastrzelony podczas
próby porwania. Dyktatorzy Rafael Trujillo i Ngo Dinh Diem

zginęli od kul zamachowców... Za kulisami mordów politycz­
nych kryli się agenci osławionej amerykańskiej instytucji.
„RAPORT O DZIAŁALNOŚCI CIA” — rewelacje tygodnika
„Newsweek” czyta się jak klasyczny kryminał.

• Kiełbasą z baraniny i koziego mięsa, marynowanymi
winniczkami i takimiż żabimi udkami, wędzonym wężem i

gulaszem z... kota potraktowano reportera „GP", Stefana Ma­
ciejewskiego. I to nie w egzotycznej restauracji Szanghaju,
ale w jednym z naszych, polskich domów. Zachęcamy
lektury „TRAKTATU O ODMIANACH PODNIEBIENIA”.

• Małżeństwo z rozsądku, nie tak dawno jeszcze nieźle

funkcjonujący model rodziny, dziś może stać się przyczyną
poważnego dramatu... Przeczytajcie ciekawy reportaż Janu­
sza Hańderka pt. „MATKA I C&RKA”.

A jeśli nie kupiliście jeszcze kalendarza na rok 1976, to

kupcie „Gazetę”. Wystarczy wyciąć stronę 6 i powiesić
ścianie.

Załoga radzieckiego
helikoptera w Moskwie

W poniedziałek przybyła
do Moskwy załoga radziec­
kiego helikoptera — Alek­
sandr Kurbatow, Aleksandr
Uskow i Władimir Buczel-
nikow — która była bez­
prawnie przetrzymywana
przez władze chińskie od 14
marca 1974 r.

Straty wojsk RPA

y Dziennik „Diario de Luan-
da” pisze, że na angolskim
froncie południowym wojska
Ludowej Republiki Angoli
wzięły do niewoli nową du­
żą grupę żołnierzy regular­
nej armii Republiki Połud­
niowej Afryki.

Wszczepienie
„pomocniczego" serca

W szpitalu Groote Schuur
w Kapsztadzie zespół chirur­
gów pod kierownictwem dr
Christiana Barnarda prze­
prowadził operację wszcze­
pienia „pomocniczego” serca

pacjentowi, o którym komu­
nikat szpitala podaje jedy­
nie, że jest mężczyzną.

Po katastrofie

górniczej w Indiach

Istnieją już nikłe nadzieje
aby uratować górników z

kopalni węgla w pobliżu in­
dyjskiej miejscowości Dhan-
bad położonej ok. 240 km na

północny zachód od Kalkuty.
W tcyniku katastrofy która
wydarzyła się tam w sobotę
pod ziemią — jak wynikało
s początkowych doniesień —

zostało uwięzionych 370 osób.
Obecnie nie wyklucza się je­
dnak że w sztolniach zala­
nych wodą znajduje się ok.
700 górników. Dotychczas
nie ustalono przyczyn tej

■największej katastrofy gór­
niczej w Indiach. Wiadomo

tylko, iż wylew wody ze

zbiorników podwodnych za­
topił niektóre rejony dwóch
połączonych ze sobą kopalń.
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Narada aktywu
polityczno-

gospodarczego
Gorlic

(Inf. wł.) Wczorajsza nara­
da aktywu polityczno-gospo­
darczego Gorlic zainauguro­
wała cykl spotkań w całym
województwie nowosądec­
kim. Rzeczowo i po gospo-
darsku dyskutowano nad za­
łożeniami planu gospodarcze­
go Gorlic na rok 1976 i lata

następne. Wyliczeniami eko­
nomicznymi popierano postu­
lowane korekty programu,
który przedstawił w swym
referacie I sekretarz KM Par­
tii w Gorlicach — Stanisław

Gryboś. Wiele uwagi poświę­
cono inwestycjom kontynu­
owanym, na które nakłady
w roku 1976 wzrosną aż trzy­
krotnie w stosunku do koń­
czącego się roku 1975. Dys­
kutowano też o wzroście pro­
dukcji i usług oraz wydajno­
ści pracy, o rozwoju miasta
i budownictwa mieszkaniowe­
go, dzięki któremu w roku

przyszłym przybędzie 289 no­
wych mieszkań. Rok 1976 bę­
dzie przełomowy dla gor­
lickiego budownictwa, bo­
wiem uruchomiona zostanie

poligonowa fabryka domów.

Uczestniczący w spotkaniu
I sekretarz KW Partii w No­
wym Sączu — Henryk Ko­
stecki, w swym wystąpieniu
skoncentrował się na roli
Gorlic jako największego o-

środka przemysłowego woje­
wództwa. (ss)

21 gmin
wykonało plan

(Inf. wł.) Jak wynika z in­
formacji przekazanej nam

przez Urząd Wojewódzki w

Nowym Sączu, z 33 gmin ob­
jętych planem skupu zbóż, 21

jednostek administracyjnych
w województwie nowosądec­
kim wykonało już swe zada­
nia w tym zakresie. Niektó­
re gminy poszczycić się na­
wet mogą przekroczeniem
zadań planowych. Na szcze­
gólne wyróżnienie W zakre­
sie realizacji skupu zbóż za­
sługują rolnicy z gmin —

Gorlice, Stróże,. Korzenna,
Chełmiec, Nowy Sącz oraz

Łukowica, (ss)

Dla kraju, dla domu, dla nas

S ADAM JAREMA — dyrektor
g Zjednoczenia Przedsiębiorstw

Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej:I

g — Zadania planu 5-letniego we

S wszystkich dziedzinach naszej
g działalności zostały wykonane

przez Zjednoczenie już w paź­
dzierniku br. Nie było to łatwe

zważywszy na rozmiary zadań.

Przykładowo w bieżącej pięcio­
latce zainwestowano w infra­
strukturę komunalną 3.102 min,
zł. (dla porównania w poprzed­
niej 5-latce — zaledwie 1.230
min zł). Udało nam się tak w

inwestowaniu jak i w usługach
zrobić więcej, niż zamierzaliś­
my. Poprawiła się masowa ko­
munikacja, zaopatrzenie w wo- IS
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Emeryci i ińicjatywq
Niemal młodzieńczej ener­

gii i zapału wielu młodych
może pozazdrościć emerytom
i rencistom zrzeszonym w

Kole Miłośników Regionu Dę­
bickiego. Podczas czwartko­
wych spotkań członków koła

rodzą się ciekawe pomysły,
natychmiast wprowadzane w

życie. Rekompensując sobie
■brak w Dębicy muzeum mi­
łośnicy tego regionu zbierają
to, co w okolicach miasta naj­
cenniejsze: okazy fauny i

flory, regionalne wytwory
miejscowych amatorów, dzie­
ła- artystów amatorów, wy­
stawiając je w ciasnym, bo

ciasnym (ale zawsze to lepsze
niż nic) hallu domu kultury
„Stomilu”. Ostatnio mieliśmy
okazję oglądnąć wystawę
trofeów myśliwskich, motyli
i ptaków. Siódma już z kolei

wystawa Koła Miłośników

Regionu Dębickiego cieszyła
aię szczególnym zainteresowa- I

niem wśród najmłodszych o- I

bywateli; dla dzieciaków j
rzadkie okazy były niemałą |
atrakcją. (sad)

a
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POGODA

zbliża się za-

z systemem

POGODY
POŁUDNIO-

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE:

SYTUACJA BARYCZNA:
Polska w zasięgu wyżu znad
Europy południowej. Od za­
chodu Europy
toka niżowa
frontów.

PROGNOZA
DLA POLSKI
WEJ: Zachmurzenie duże, w

nocy miejscami deszcz. Zam­
glenia, rano mgły. Tempera­
tura maksymalna dniem od
S do 5 st., minimalna w no­
cy od 0 do 2, lokalnie przy­
mrozki do —2 st. Wysoko w

Tatrach w dzień 0 st., w no­
cy od —4 do —2 st. Wiatry
^miarkowane, w Tatrach
dość silne i porywiste polu-
dniowozachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże,
miejscami deszcz, tempera­
tura bez zmian.

TEMPERATURA W KRA­
JU O GODZ. 13: Szczecin 4,
Świnoujście 5, Gdańsk 5,
Olsztyn 4, Suwałki 4, Biały­
stok 3, Warszawa 3, Poznań
4, Wrocław
Śnieżka
myśl 6, .

Tarnów
ków 6,
Racibórz

2, Kłodzko 4,
4, Lublin 0, Prze-

Lesko 5, Rzeszów 5,
6, N. Sącz 4, Kra-
Aleksandrowice 2,

: 4, Katowice 5,
Częstochowa 1, Kasprowy 3,
Zakopane 6, Hala Gąsienico­
wa 8.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja biomet korzystna,
tylko w rejonach górskich
aV'au>y obniżonej sprawno-
ś. działania i pogorszonego
samopoczucia. Widzialność
rano miejscami ograniczona.
Drogi lokalnie śVs':ie.

23456
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dę, rozwinęliśmy usługi ciepłow­
nicze, rozbudowano sieć dróg i

poprawiono wydatnie ich stan

techniczny. Generalnie stwier­
dzić trzeba, że podstawowymi
usługami komunalnymi objętych
zostało znacznie więcej obywa­
teli, niż to pierwotnie planowa­
no. Osiągnięcia te są miarą
zmian, jakie w gospodarce ko­
munalnej dokonały się na tere­
nie Krakowa po grudniu 1979 r.

W następnej 5-latce przewiduje­
my dalszą intensyfikację zadań
zarówno w rozszerzaniu usług,
poprawie ich poziomu jak i in­
westowaniu w

munalną.

Zjazdu dodatkowe wyroby o

wartości 3.700 tys. zł.
— Oprócz zrealizowania zadań

planowych — mówi dyrektor
Tadeusz Łasoń — cieszy nas bar­
dzo fakt rozwiązania w mijają­
cym roku problemu wypoczyn­
ku naszych pracowników. Prak­
tycznie każdy chętny mógł poje­
chać na wczasy do atrakcyjnych
miejscowości nadmorskich czy
górskich. Również wszystkie
nasze dzieci skorzystać mogły z

kolonii. Zakończyliśmy pomyśl­
nie — ucieszy to zapewne wszys­
tkich oczekujących na meble —

przygotowania do uruchomienia

produkcji nowego zestawu me­
bli o podwyższonym standardzie.
Tak więc mogę powiedzieć, że

zakładów, które I kończący się rok przyniósł nam

gospodarkę ko-

Zakłady MebliKrakowskie

należą do tych
wykonały plan produkcji na bie- I wiele sukcesów i dlatego był po-
żący rok dając z okazji VIII myślny.

A. Kosygin zakończył wizytę w Tureji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kał się z sekretarzem general­
nym Partii Ludowo-Republikań-
skiej Buleniem Eceyitem.

W Ankarze opublikowano ko­
munikat radziecko-turecki o re­
zultatach wizyty w Turcji pre­
miera ZSRR, Aleksieja Kosygi­
na (26—29 grudnia). Komunikat

stwierdza, że Związek Radziec­
ki i Turcja postanowiły opraco­
wać dokument polityczny o

przyjaźni i współpracy między
obu krajami. Dokument ten zo-

stanie podpisany w najbliższej
przyszłości podczas radziecko-tu-

reckiego spotkania na najwyż­
szym szczeblu.

Komunikat podkreśla, iż

strony będą podejmowały wy­
siłki zmierzające do dalszego
rozszerzenia i umocnienia sto­
sunków między ZSRR a Turcją.

Wymieniając poglądy na aktu­
alne problemy sytuacji na świe­
cie, szefowie rządów podkreślili
że ich kraje przywiązują ważne
znaczenie do rezultatów KBWE.

„Straszny dwór"
w Sylwestrowy wieczór

Wczoraj i dzisiaj dostojny
gmach Teatru im. Juliusza Sło­
wackiego rozbrzmiewa dobrze
znaną, narodową nutą: arią
Stefana z kurantami, pieśnią
dziewcząt „Spod igiełek kwiaty
rosną...”, siarczystym mazurem,

„demonicznym” śpiewem Sko-

łuby o starym zegarze. Trwają
ostatnie przygotowania do pre­
miery „STRASZNEGO DWO­
RU” Moniuszki, która odbędzie
się w ostatni dzień Starego Ro­
ku. Jak wiadomo, jest to pierw­
szy spektakl, przygotowany
przez nowego dyrektora krako­
wskiego Teatru Muzycznego
ROBERTA SATANOWSKIEGO.

Reżyseruje ów spektakl SŁA­
WOMIR ZERDZICKI, scenogra­

fię zaprojektował ANDRZEJ SA­
DOWSKI.

Odwiedziłem wczoraj Teatr im.

Słowackiego, trafiając na osta­
tnie minuty próby generalnej a

więc na scenę mazura. Mogę na

tej podstawie stwierdzić, iż re­
pertuar Teatru Muzycznego
wzbogaci się o wyjątkowo bar­
wny spektakl: kostiumy usatys-
fakcjonują zapewne najbardziej
wybredne oko.

Mimo gorączkowej krzątaniny,
dyrektor Robert Satanowski
znalazł czas w kilka minut po
zakończeniu próby, by podzielić
się ostatnimi, przedpremierowy­
mi uwagami:

— Praca w teatrze, który
posiada własnej sceny, jest
twornie ciężka. Nie mieliśmy
statecznej ilości prób, wiele
miarów zrealizowaliśmy
częściowo. Włożyliśmy maksi­
mum wysiłku w możliwie naj­
lepsze przygotowanie tych ele­
mentów spektaklu, nad którymi
można było pracować poza sce­
ną. Chciałbym szczególnie pod­
kreślić pełną skupienia, spokoj­
ną i ofiarną pracę reżysera i

scenografa w tak trudnych wa­
runkach. „Straszny dwór” to

dzieło pogodne, pełne zabawy,
żartu, a zarazem sentymentu i

szlachetnego uniesienia. Nawet

intryga nie ma w sobie nic groź­
nego, Ów pogodny charakter o-

pery komicznej pragniemy od­
dać w samym sposobie artykula­
cji muzycznej jak i w sposobie
poruszania się po scenie, w in­
scenizacji. Jest to trudne zada­
nie, bowiem naszym zespołom
operowym brakuje trochę do­
świadczeń w tym właśnie gatun­
ku opery. Ocena będzie już o-

czywiście należała do słuchaczy.
Nie chcemy taryfy ulgowej, ale

liczymy na życzliwość, wynika­
jącą z świadomości warunków,
w jakich pracuje teatr.

Zespołowi Teatru Muzycznego
żegnającemu nowym spektaklem
Stary Rok, życzymy również jak
najszybszego pożegnania jakże
starych kłopotów. (lp)

nie

po-
do-
za-

tylko

Z dalekopisu
♦ (cas) W MOSKWIE i Wa­

szyngtonie zostało podpisane
nowe radziecko-ame-rykańskie
porozumienie w sprawie że­
glugi morskiej. Wchodzi ono

wżyciezdniem1.I.76r.
♦ PREZYDENT Jugosławii

Josip Broz Tito przyjął kan­
clerza Austrii Brunona Kreis-

ky’ego.
♦W

dżin w

cie nie

szych incydentów zbrojnych.
Kontynuowane są wysiłki
mediacyjne mające na celu

wprowadzenie w życie rozćj-
mu między zwalczającymi się
ugrupowaniami.

♦ W PENTAGONIE rozpa­
trywana jest prośba reżimu

seulskiego w sprawie przy­

CIĄGU ostatnich go-
stolicy Libanu Bejru-
notowano poważniej-

znania Korei Południowej
kredytów na sumę co naj­
mniej 1,5 mld dolarów.

♦ W MIEŚCIE Guernica

(Hiszpania) odbył się założy­
cielski zjazd Baskijskiego
Zgromadzenia Demokratycz­
nego.

♦ PRZEWODNICZĄCY Ra­
dy Ocalenia Narodowego
Ghany płk I. Acheampong
wystosował do przewodniczą­
cego OJA apel, w którym
wzywa wszystkie państwa
należące do tej organizacji do
uznania rządu Ludowej Re­
publiki Angoli kierowanej
przez MPLA.

♦ W WYNIKU zderzenia
autobusu z ciężarówką, do

którego doszło w stanie Oza-
xaca w Meksyku, 32 osoby
zginęły w płomieniach, gdy
wybuchł bak z benzyną. 2

osoby są w stanie ciężkim. I
WARSZAWA (PAP)

Cała nadchodząca 5-latka będzie okresem

kolejnych, corocznych podwyżek emerytur i
rent. Już w styczniu 1976 r. nastąpią pierwsze
wypłaty drugiej raty generalnej podwyżki
tych świadczeń, zapoczątkowanej przed ro­
kiem. Cała operacja zakończy się w 1980 r.,

kiedy to wszystkie emerytury i renty będą
obliczane według nowych zasad. Polegają one,

najogólniej rzecz biorąc, na przesunięciu do
2 tys. zł granicy zarobków, od których wy­
mierza się najwyższe stawki procentowe eme­
rytur i rent oraz na podwyższeniu stawek od
części zarobku przekraczającego 2 tys. zł.

Wszyscy emeryci i renciści, którzy pobierali
już swoje świadczenia gdy ta reforma weszła

z bezrobociem w RFN

Przewodniczący Zachodnio-
niemieckiej Partii Socjalde­
mokratycznej (SPD) Willy
Brandt wyraża opinię, że w

przyszłym roku rząd RFN po­
winien z jeszcze większą niż
dotychczas energią zwalczać
bezrobocie i zapewnić możliwie
wysoki stan zatrudnienia.

W artykule na łamach biu­
letynu prasowego swej partii
„SPD-Pressedienst” (29. 12.)
Willy Brandt stwierdza, że

zmniejszenie bezrobocia musi
być głównym zadaniem w ro­
ku przyszłym. Przewodniczący
SPD przestrzega jednak przed
iluzjami w tej dziedzinie. Nie
ulega wątpliwości, że w dal­
szym ciągu utrzymywać się
będzie wysoka liczba bezrobo­
tnych. Wynosi ona obecnie w

RFN ponad milion.

Brytyjska ustawa

o równouprawnieniu kobiet
LONDYN (PAP)

29 grudnia w Wielkiej Bryta­
nii weszła w życie ustawa uzna­
jąca ekonomiczno-społeczną dy­
skryminację kobiet za sprzeczną
z prawem. Na mocy ustawy
zrównuje się uprawnienia kobiet
i mężczyzn w sferze zatrudnienia
i płac. Jest to przepis o zasadni­
czym znaczeniu dla 8,5 miliona
kobiet pracujących w W. Bry­
tanii, których średnia płaca wy­
nosi w tej chwili tylko 55 proc,
przeciętnej płacy mężczyzny. U-
stawa zrównuje szanse kobiet i

mężczyzn w uzyskaniu pracy i
awansie zawodowym.

Równocześnie dokument otwie­
ra kobietom drogę do różnych,
dotychczas ekskluzywnych orga­
nizacji i klubów sportowych, to­
warzyskich itp. Za akt bezpraw­
ny uznaje się w nim ewentualną
odmowę obsługi kobiet w piwiar­
niach, restauracjach i hotelach.
Ustawa likwiduje dyskryminację I wodowych.

kobiet w sferze oświaty i
szkolnictwie zawodowym, w wy-
najmie mieszkań, w zakupach
ratalnych, zaciąganiu pożyczek
hipotecznych i kredytów ban­
kowych.

Dla nadzoru realizacji nowych
przepisów została powołana tzw.

komisja równych możliwości.

Wykonanie ustawy zapewnią
sankcje sądowe

W Londynie twierdzi się że

wieńcząca Międzynarodowy Rok
Kobiet ustawa chroniącą kobie­
ty przed dyskryminacją jest ak­
tem emancypacyjnym o najwięk­
szym znaczeniu od momentu

przyznania Brytyjkom prawa
głosu w 1918 r. w rezultacie wal­
ki sufrażystek. Realizacja nowej
ustawy będzie wymagać szeregu
aktów wykonawczych, likwidują­
cych zakorzenioną antyfemini-
styczną tradycję w różnych in­
stytucjach i organizacjach, w za­
kładach pracy i związkach za­

w

Czy „balonowe" stroje sq zgodne z przepisami?
—— ——— x

100 skoczków wystartuje w Oberstdorfie
Jak już informowaliśmy konkursem w Oberstdorfie za­

inaugurowany zostanie dzisiaj Turniej Czterech Skoczni.
Zgłoszono do niego ponad 100 zawodników z 17 krajów. Naj­
liczniejsze reprezentacje wystawiają: Austriacy, Kanadyjczy­
cy, zespół RFN i NRD (po 8 skoczków), Związek Radziecki
(7), Czechosłowacja, Jugosławia, Norwegia (po 6) oraz Polska
i USA (po 5).

Rekord skoczni w Oberstdor­
fie należy do II. G. Aschenbacha
i wynosi 110 metrów, a ustano­
wiony Został w 1973 r. Na tej
skoczni w minionych latach do­
brze spisywali się Polacy — w

1970 roku III lokatę wywalczył
Tadeusz Pawlusiak, a w ubie­
głym roku Stanisław Bobak u-

plasował się na jeszcze wyższej
II pozycji
komitemu
łowi.

Turniej
dzie najpoważniejszym
dzianem przed olimpiadą
Innsbrucku. Zainteresowanie tur­
niejem wynika jeszcze z jednego
faktu — otóż ostatnio skoczko­
wie m. in. austriaccy występo­
wali w konkursach w nowych
kombinezonach. Nazywano je

ustępując tylko zna-

Austriakowi Puerst-

Czterech Skoczni bę-
spraw-

w

strojami „balonowymi”. Uszyte
są bowiem w ten sposób, że two­
rzy się coś w rodzaju poduszki
powietrznej, która umożliwia
zawodnikom osiąganie dłuższych
odległości. Niektórzy fachowcy
twierdzą, że w „balonowym”
kombinezonie przy skoku na od­
ległość ok. 100 m zawodnik może

uzyskać dodatkowo ok. 5 me­
trów!

Oczywiście nie wszystkie na­
rodowe federacje chcą zaakcep­
tować te stroje. Niektórzy — jak
choćby Szwajcarzy — uważają,
iż stroje te nie powinny być do­
puszczane do międzynarodowych
imprez. W ostatnim numerze (z
5 grudnia 1975 r.) „Biuletynu
FIS” zabrał w tej sprawie głos
przewodniczący Komisji Skoków

Norweg, G. Raaum. Stwierdził

on m. in. że wprawdzie dopusz­
czalne są ubiory i przyrządy,
które stwarzają skoczkom opty­
malne warunki, ale niedozwolo­
ne jest wyposażanie zawodników
w sprzęt, który powoduje zmia­
nę kształtu skoczka, a tym sa­
mym zwiększa jego właściwości
lotne.

Stwierdzenia specjalisty nor­
weskiego nie określają jednak
w sposób precyzyjny jakie ubio­
ry mogą stosować skoczkowie.

Niewątpliwie najbliższe konkur­
sy w RFN i Austrii wyjaśnią
zagmatwaną sytuację. Przedsta­
wiciele Komisji Skokowej „FIS”
zobowiązani zostali do zebrania

opinii od poszczególnych narodo­
wych federacji.

Miejmy nadzieję, że ostateczne
i wiążące decyzje zapadną jak
najszybciej. W interesie bowiem
FIS leży, by wszyscy zawo­
dnicy mieli jednakowe warunki
startu na Olimpiadzie.

Dziś o godz. 17 Polska Tele­
wizja nada 55 minutowe sprawo­
zdanie z konkursu w Oberstdor­
fie. (ANS)

Sytuacja w Portugalii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mowało w poniedziałek, że kon­
trolę nad rozgłośnią „Odrodze­
nie”, znajdującą się w Lizbo­
nie, przekazano Kościołowi. De­
cyzja ta kończy długotrwały
konflikt, który powstał latem
br., kiedy to kontrolę nad tym
środkiem informacji przejęli
pracownicy stacji, protestujący
przeciwko reakcyjnej polityce
programowej narzucanej przez
władze kościelne. Niedawna na­
cjonalizacja instytucji radia i te­
lewizji nie objęła rozgłośni „O-
drodzęnię” i obecnie jćst ona je­
dyną rozgłośnią znajdującą się
w rękach prywatnych. Władze

portugalskie poinformowały, że

rozgłośnia wznowi działalność,
kiedy tylko okaże się to możli­
we z technicznego punktu wi­
dzenia. Prasa lizbońska podała,
że Watykan niedawno wysłał do

Portugalii nowy sprzęt dla sta­
cji „Odrodzenie”.

Przeciwnicy jedności związko­
wej nasilają obecnie ataki na

jednolitą centralę związkową
Portugalii „Intersindical”. Wy­
suwają oni znów żądanie doko­
nania rewizji ustawy związko­
wej, uchwalonej 30 kwietnia br.,
przewidującej istnienie jednoli­
tego ośrodka w portugalskim
ruchu, związkowym.

Zjazd Indyjskiej Partii Kongresowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zamieszki), stwierdzając, że „gro­
źba dywersji wewnętrznej” nie
znikła. Rezolucja kładzie też na­
cisk na potrzebę silnej władzy
centralnej. Zgłoszono także pro­
jekty dwóch innych dokumen­
tów, które będą nadawać ton dy­
skusji na czterodniowym zjeź-
dzie: rezolucji ekonomicznej i

rezolucji na temat sytuacji mię­
dzynarodowej. Ta ostatnia wita
z zadowoleniem „postęp w kie­
runku odprężenia i złagodzenia
napięcia” i w związku z tym
„wyraża zadowolenie z porozu­
mienia w Helsinkach, które za­
początkowało nową erę współ­
istnienia i współpracy na tym
nawiedzanym dotychczas przez
wojny kontynencie”.

Pomoc dla młodych lekarzy
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

niu dyplomu swą pracę — otrzymywać będą jednorazowy zasi­
łek na zagospodarowanie się. Jego wysokość jest równa dwu­
miesięcznym poborom. Pomoc ta z jednej strony ułatwi start

młodym ludziom, a z drugiej powinna zachęcić do podejmowa­
nia pracy w tych województwach.

Zasiłek może podlegać zwrotowi, jeśli nowo przyjęty absol­
went rozwiąże stosunek pracy przed upływem 3 lat lub z wła­
snej winy zostanie zwolniony bez wypowiedzenia albo samowol­
nie porzuci pracę.

nia 1975 r. podwyższa się w inny sposób. W
1975 r. np. nowa emerytura osiągnęła od
razu wartość docelową w pierwszym prze­
dziale, tj. od zarobków do 2 tys. zł, w dru­
gim zaś przedziale kwota emerytury pozosta­
ła bez zmian (25 proc, zarobków). W 1976 r.

zwiększy się ta część do 30 proc, i w każdym
z następnych lat będzie podnoszona o dal­
szych 5 proc. Na tych samych zasadach wzra­
stają renty inwalidzkie i rodzinne.

Intencją tej reformy jest zmniejszenie róż­
nicy między wysokością zarobków osiąganych
podczas czynnego życia zawodowego, a docho­
dami uzyskiwanymi po przejściu na emery­
turę lub rentę. Widać to najwyraźniej rów­
nież na naszym przykładzie — emerytury dla

pracownika zarabiającego 3500 zł. Przed re-

17712897

w życie, tj. przed 1 stycznia 1975 t. otrzy­
mają w styczniu 1976 r. kolejną ratę pod­
wyżki. Jest nią szósta część różnicy między
rentą obliczoną według nowych i poprzednich
stawek. Oto przykład. Emerytura w 1980 r. bę­
dzie wynosić 80 proc, zarobków do 2 tys. zł
i 50 proc, od nadwyżki ponad 2 tys. zł. Eme­
rytura obliczona od zarobków 3.500 zł, wyno­
sząca poprzednio 1850 zł, wzrośnie w 1980 r.

do2350zł,awięco500zł.W1976r., podru­
giej z kolei podwyżce, emerytura od tych za­
robków wyniesie 2018 zł.

Warto dodać, że część emerytów i rencis­
tów uzyska całość podwyżki już w r. 1976
lub 1977. Są to te osoby, które otrzymują
renty od stosunkowo niewysokich zarobków.
Z myślą o nich ustalono minimalną ratę rocz­
nej podwyżki, co pozwala wcześniej wypła­
cić im całą kwotę.

Natomiast świadczenia przyznane po 1 stycz-

„Warta”
w Krakowie

w nowej Watce
formą stanowiła ona 53 proc, zarobków, a po
jej zakończeniu wyniesie 67 proc.

Jest jednak jeszcze problem, którego w tej
reformie nie można było jeszcze w pełni
rozwiązać. Poziom emerytur i rent stale się
u nas podnosi, zwłaszcza w ostatnich latach

charakteryzujących się dużą dynamiką płac.
W przyszłości, dżięki nowym relacjom tych
dochodów, będzie się to odbywało w sposób
bardziej niż dotychczas odczuwalny. Pozosta-

je jednak grupa emerytów i rencistów z tzw.

„starego portfelu”, którzy r stosunkowo nie­
wielkim tylko stopniu uczestniczą we wzro­
ście dochodów całego społeczeństwa. Pewne

korekty na korzyść wniosły tu dwie podwyż­
ki emerytur i rent minimalnych, dokonane
w minionym 5-leciu. Dalsza poprawa sytuacji
materialnej tej grupy będzie jednym z głów­
nych kierunków doskonalenia systemu eme­
rytalno-rentowego w nadchodzących latach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wanych na czas ich transportu
itp. Dotychczas istnieją 4 od­
działy „Warty” — w Warszawie,
Szczecinie, Łodzi i Gdańsku.
Staraniem krakowskiego oddzia­
łu PZU — od lipca przyszłego
roku rozpocznie działalność kra­
kowskie przedstawicielstwo tej
instytucji. Szczególne znaczenie
ma to dla cudzoziemców, przy­
jeżdżających do nas własnymi
samochodami. W wypadku usz­
kodzenia samochodu — likwida­
cją strat z tego tytułu zajmują
się obecnie pracownicy PZU —

pełni dobrej woli wprawdzie,
lecz często nie znający języków
obcych, odpowiednich przepisów
itp.

Oddział Wojewódzki PZU w

Krakowie zamierza także wpro­
wadzić od przyszłego roku po­
żyteczną innowację: niektórzy z

pośredników tej instytucji zosta­
ną upoważnieni również do li-,
kwidacji szkód majątkowych.
Tak więc — nie wychodząc z

domu — będzie można nie tylko
zawrzeć umowę ubezpieczeniową

zlecz także otrzymać należne

tego tytułu odszkodowanie.

(mh)

O. Błochin piłkarzem roku
W tradycyjnej ankiecie na najlepszego piłkarza Europy,

organizowanej przez „France Football”, zwyciężył O. Blochin,
który zgromadził 122 pkt. Następne miejsca zajęli F. Becken-
bauer 42 pkt., J. Cruyff — 27 pkt., B. Vogts (RFN) 25 pkt,,
S. Maier (RFN) 20 pkt., R. Geels (Holandia) 18 pkt., J. Heync-
kes (RFN) 17 pkt., P. Breitner (RFN) — 14 pkt., C. Todd (An­
glia) — 12 pkt., D. Georgescu (Rumunia) 11 pkt.

Wczoraj ogłosiliśmy nasze typy. Sześciu piłkarzy z naszej
listy znalazło się w pierwszej 10. Na I miejscu stawialiśmy
Cruyffa, tymczasem zwyciężył — i to z wielką przewagą —

zawodnik Dynami Kijów.

Z udziałem kadry olimpijskiej

XHI Marski Bieg Sylwestrowy

Zwycięstwa Podhala

w Popradzie
Hokeiści nowotarskiego Pod­

hala wykorzystując przerwę w

rozgrywkach ligowych — roz­
grywają towarzyskie mecze w

CSRS. „Szarotki” uczestniczą
w turnieju w Popradzie. Jak
do tej pory Podhale spisuje się
bardzo dobrze. W pierwszym
meczu Polacy pokonali miejsco­
wy zespół LS Poprad 3:1 (0:0,
2:1, 1:0), a w drugim pojedyn­
ku po bardzo zaciętym i wy­
równanym spotkaniu pokonali
Iskrę Smreczin 2:1 (0:0, 2:0, 0:1).
W meczach tych Podhale grało
oczywiście bez kadrowiczów, któ­
rzy przebywają obecnie z repre­
zentacją Polski na turnieju w

Szwajcarii.

Tradycyjnym zwyczajem w

dniu 31 grudnia br. rozegrany
będzie w Zakopanem trzyna­
sty już z kolei Narciarski Bieg
Sylwestrowy o Wielką Nagro­
dę WKS Zakopane, redakcji
„Przeglądu Sportowego” i
„Żołnierza Wolności”. Organi­
zatorzy zadecydowali ostatecz­
nie, że z uwagi na dobre wa­
runki śniegowe, bieg rozegra­
ny zostanie w centrum Zako­
panego na Równi Krupowej.
Kobiety startować będą na dy­
stansie ok. 6 km, mężczyźni
pobiegną na trasie 12 km.

Do tej chwili organizatorzy
otrzymali zgłoszenia ok. 100
zawodniczek i zawodników.
Wystartuje nasza kadra olim­
pijska biegaczy i biegaczek, a

swój udział zapowiedzieli też
narciarze z Eańskiej Bystrzy­
cy.

W ubiegłym roku -wśród ko­
biet triumfowała
czyk, natomiast
czyzn sensacyjne zwycięstwo
odniósł biathlonista S. Trebu­
nia, który pokonał wszystkich
specjalistów — biegaczy.

Rysuła
(Metal) i
Bartosova

i

W. Majer-
wśród męż-

A oto pełna lista triumfato­
rów biegu (kobiety startują
dopiero od 1968 r.): 1963 —Bu­
dny (WKS) i drużyna WKS;
1964 — Rysula (SNPTT) i
WKS; 1965 — Gut Misiaga
(AZS) i SNPTT; 1966 — Budny
(WKS) i WKS; 1967 — Rysula
(SNPTT) i WKS; 1968 — Bu­
dna (WKS), Rysula (SNPTT)
i WKS; 1969
(SNPTT), Duraj
WKS; 1970 —

<CSRS), Fajstaver (CSRS)
Start; 1971 — W. Majerczyk
(LKS Poroniec), Rysula
(SNPTT) i WKS; 1972 — Du­
raj (Metal), Staszeł (Start) i
Start; 1973 — Z. Majerczyk
(LKS Poroniec), Staszeł (Start)
i Start; 1974 — W. Majerczyk
(LKS Poroniec), Trebunia
(LKS Poroniec) i WKS.

W tym roku faworytami są
biegaczki i biegacze kadry o-

limpijskiej. Ciekawi jesteśmy
czy na zakopiańskiej trasie
potwierdzą swoją wyższość
nad zawodnikami spoza kadry.

(ANS)

Kronika olimpijska
Trener radzieckich łyżwiarzy

W. Kapitonow oświadczył dzien­
nikarzom, iż z optymizmem cze­
ka na starty swych zawodniczek
i zawodników w Innsbrucku.

„Na każdym dystansie mamy
obecnie dobrych łyżwiarzy i z

ustaleniem składu nie będzie
kłopotu. W styczniu kandyda­
tów do reprezentacji oczekuje
seria startów, które uzupełnią
przygotowania przedolimpijskie.
Ważnym sprawdzianem formy
naszej drużyny będzie między­
państwowe spotkanie ZSRR —

Norwegia, które zostanie roze­
grane 1 stycznia w Eluerum".

★
14 zawodniczek i zawodników

reprezentować będzie RFN w

konkurencjach alpejskich pod­
czas igrzysk olimpijskich w Inns­
brucku. W Ekipie są m. in. Neu-
reuther, Junginger, Schlager,
Rosi i Eui Mitermaier oraz Zech-
meister.

ł

Dwa zwycięstwa Rysiówny
W Zakopanem przebywa kadra olimpijska naszych łyżwiarek

szybkich. Wczoraj kadrowiczki wzięły udział w sprawdzianie.
Startowało ponad 100 zawodniczek i zawodników (juniorzy i se­
niorzy), członkowie kadry młodzieżowej oraz nasi najlepsi
wiarze szybcy.

Najlepszy wynik I dnia zawo­
dów osiągnęła Erwina Rysiów-
na, która pobiła rekord zako­
piańskiego toru w biegu na

3000 m — uzyskała czas 4.59,0
min. Warto zaznaczyć, iż jest to

pierwszy wynik poniżej 5 minut

jaki kiedykolwiek uzyskała pol­
ska łyżwiarka na krajowym to-
rze. Rysiówna wygrała również

pewnie bieg na 1000 m — cza­
sem 1.31,2 min. Wyniki te świad­
czą, iż nasza najlepsza łyżwiar­
ka jest na najlepszej drodze do

uzyskania wysokiej formy —

która potrzebna będzie podczas
Olimpiady. W obu konkuren­
cjach dobrze spisała się Koro-
wieka — która dwukrotnie za­
jęła II lokatę.

łyż-

wy-W konkurencji mężczyzn
niki były dużo słabsze.

Wyniki — kobiety: 1000 m 1.

Ryś (Olimpia Elbląg) — 1.31,2,
2. Korowicka (Olimpia E.) —

1.33,1, 3. Pietruszczak (Pilica) —

1.34.0.

3000 m: 1. Ryś — 4.59,0, 2. Ko­
rowicka — 5.12,0, 3. Malewicka

(Orzeł Elbląg) — 5.15,9.
Mężczyźni — 1000 m: 1. Trze­

bunia (SNPTT) — 1.24,9, 2. Jóź­
wik (SNPTT) i Ferens (Mary-
mont) — obaj po 1.25,0.

1500 m: 1. Makowski (SNPTT)
2.20,7.

5000 m: 1. Zawadzki (Mary-
mont) — 7.59,4, 2. Ferens (Mary-
mont) — 8.07,2.

W kilku wierszach

$ W Colorado Springs zakoń­
czył się turniej hokejowy, w

którym brały udział zespoły
Spartaka (ZSRR), Kladną (CSRS)
i olimpijskiej reprezentacji USA.
W turnieju triumfowali Amery­
kanie, wygrywając decydująca
spotkanie z drużyną radziecką
6:5 (0:0, 4:3, 2:2). Wcześniej Spar-
tak pokonał Kladno 7:3.

Q Piłkarze River Platę zdo­
byli po raz 14 tytuł mistrza Ar­
gentyny w 1975 r. wyprzedzając
Estudiantes de la Plata — 11 pkt.
i San Lorenzo — 9 pkt.

0 W kolejnych meczach nie­
oficjalnych MŚ juniorów w ho­
keju na lodzie Kanada przegra­
ła ze Szwecją aż 1:17 (1:3, 0:9,
0:5). CSRS wygrała z Finlandią
2:0 (1:0,

@ W Kairze zakończył się
turniej

' .’ *

Afryki. I miejsce, premiowane
awansem do turnieju olimpij­
skiego w Montrealu, zajął Egipt,
który w finale wygrał z Senega­
lem 70:61.

® W Ljubljanie w międzyna­
rodowym turnieju hokejowym
juniorów Polacy przegrali ze

Szwedami 6:7 (1:2, 3:2, 2:3).

0:0, 1:0).

koszykarzy o Puchar

A. Rapacz zwycięża
Na stadionie biathlonowym w

Kirach koło Zakopanego rozpo­
częły się zawody biathlonowe z

udziałem kadry olimpijskiej. Na

dystansie 7,5 km (z dwukrotnym
strzelaniem do 10 celów łamli­
wych) zwyciężył brązowy meda­
lista ostatnich MS A. Rapacz,
który odniósł pewne zwycięstwo
prowadząc od startu do mety.

Karolinka

Ilos.46,3,7,31,26dod.17
II los. 36, 39, 17, 6, 47 dod. 48

Renate Stecher:

Chcę powtórzyć wyczyn z Monachium
Jedna z najsłynniejszych

łekkoatletek, starannie przy­
gotowuje się do Olimpia­
dy. Talent największej z ry­
walek Ireny Szewińskiej doj­
rzewał w zawrotnym tempie.
W 1966 r. trener Horst Hille
powiedział: „Renate to idealny
typ sportsmenki”. Wówczas
przypadło jego podopiecznej
tylko skromne zwycięstwo w

sztafecie w mistrzostwach Eu­
ropy juniorów w Odessie. W
ciągu trzech lat nastąpił
awans do czołówki światowej.
Awansowała do reprezentacji
na mistrzostwa Europy w A-
tenach, zdobyła niespodziewa­
nie „srebro” w biegu na 200
m i była uczestniczką zwycię­
skiej sztafety. To było, jej
zdaniem, najważniejsze ze

wszystkich zwycięstw w ka­
rierze sportowej — najważ­
niejsze, bo pierwsze liczące się
w święcie.

W 1970 r. Stecher ustano­
wiła rekord świata na setkę
— 11,0. W 1971 r. zdobyła dwa
tytuły mistrzowskie w ME w

Helsinkach, a w 1972 r. trium­
fowała dwukrotnie — w bie­
gach na 100 i 200 m na Igrzys­
kach Olimpijskich w Mona­
chium. Została najszybszą ko­
bietą na świecie — na 100 m

ustanowiła w 1973 r. rekord
świata—10,8ina200m—
22,1.

Mimo znakomitego sezonu

Szewińskiej w 1974 r. (dwa
zwycięstwa nad Stecher w

„Olimpijskim Dniu” w Berli­
nie i Poczdamie, rekord świa­
ta na 200 m 22,0 oraz mierzone
elektronicznie 22,21, wresz­
cie dwa tytuły mistrzowskie
na100i200mwMEwRzy­
mie) Renate w przedolimpij­
skim roku 1975 powróciła na

pierwsze miejsca w świato­
wych rankingach. W minio-1

nym sezonie przegrała raz *

Szewińską na początku sezo­
nu, potem pokonała Polkę
podczas finałów Pucharu Eu­
ropy w Nicei.

W sezonie 1975 najlepsze
wyniki Stecher wynoszą: 100
m — 11,0 (2 razy) i 11,13 (czas
mierzony elektronicznie), na

200 m — 22,4 i 22,44.
Niedawno w wywiadzie pra­

sowym zawodniczka NRD tak
oceniła przedolimpijski sezon:

„Uważam, że mogę być zado­
wolona z sezonu 1975. Zwłasz­
cza, iż znacznie poprawiłam
rezultaty na 200 m. Moja prze­
ciętna 10-ciu najlepszych re­
zultatów na tym, dotychczas
trudnym dla mnie dystansie,
wynosi 22,5 sek. To chyba do­
bry punkt wyjścia do przysz­
łorocznych przygotowań. W
Montrealu chcę powtórzyć
Monachium!”
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ZBIGNIEW GUZOWSKI

Powstanie organizacja d / s ochrony dzieł sztuki

doprowadzenie
budowy prze-

Eksperci z 30 krajów opraco­
wali z inicjatywy UNESCO (or­
ganizacja NZ d/s oświaty, nauki

polo-
pie-
Ten

zdaje
trud-

i kultury) projekt powołania no­
wej organizacji międzynarodo­
wej, której zadaniem będzie o-

chrona dzieł sztuki przed kra­
dzieżami i zniszczeniem.

Nowy rok wcześniej
Korespondencja własna z Moskwy

BLANS OSOBISTY

PARYŻ (PAP)

Danuta Orlik

Kłoś, Okoński

J
czywiscie, oficjalne powitanie
Nowego R.oku nastąpi w noc Syl­
westrową, tyle tylko, że w Mo­
skwie będzie ono o '2 godziny
wcześniejsze niż w Warszawie
czy Krakowie. Jednak dla setek

i tysięcy zakładów produkcyjnych, fabryk,
przedsiębiorstw, dla zespołów pracowniczych
rok bieżący zakończył się już przed kilkoma
tygodniami a nawet miesiącami. Zakończył
się w tym sensie, że zadania ostatniego roku
dziewiątej pięciolatki zostały wykonane ze

znacznym wyprzedzeniem. Prasa radziecka,
radio i telewizja codziennie publikują relacje
o kolejnych sukcesach ludzi pracy, o realiza­
cji zobowiązań dla uczczenia zbliżającego sie
Zjazdu Partii. Hasło „Godnie powitamy XXV
Zjazd KPZR” codziennie niejako przeobleka
się w czyn, przynosi konkretne rezultaty. A
oto jeden przykład z tysięcy.

drugiej dekadzie grudnia radziecka
i się o dwie nowe

'"

stacje kolei podziemnej: „Puszkinska-

TJ. dru9iei dekadzie
t Fr stol^ca wzbogaciła

ja” i „Kuzniecki Most”. Do pierwszej scho­
dzi się z Placu Al. Puszkina. Dosłownie z dnia
na dzień zniknął z placu długachny płot,
przesłaniający teren budowy, odsłoniła się
fasada potężnego gmachu — siedziby redak­
cji dziennika „Izwiestia" i zejścia do metra.

Byłem, tutaj 3 dni po uroczystym „włączeniu"
stacji do ruchu. Wszystko jeszcze nosiło za-

paszek charakterystyczny dla nowej budo­
wli. Ta nowa stacja, podobnie jak wszystkie
zbudowane w ostatnich latach, nie posiada
wspaniałości i zdobnictwa, jakimi pysznią się
starsze np. „Komsomolskaja” czy „Biełorus-
kaja”. Biały marmur, prostota, funkcjonal­
ność, te starczą za wszelkie wspaniałości. A
skoro już o metrze mowa godzi się wspom­
nieć, iż w maju minął „jubileusz” 40-lecia
moskiewskiej kolei podziemnej. Dokładnie 15.
V. 1935 roku ruszył pierwszy elektryczny po­
ciąg metra na dziewięciokilometrowym od­
cinku Sokolniki — Park Kultury i Wypo­
czynku im. Gorkiego. Na koniec 1940 roku li­
nia metra wydłużyła się do 23,3 km. Wydłuża
się z każdym rokiem. W okresie 1965—1975
wybudowano 28 km nowych linii kolei pod­
ziemnej. Generalny plan rozwoju Moskwy
zakłada dalszy rozwój tej właśnie dziedziny
komunikacji, która w warunkach ogromnego
miasta jest najwygodniejsza. Dość podać, że
dziennie z metra korzysta ok. 5,5 min pasaże­
rów.

Moskiewska kolej podziemna ma swoją in­
teresującą historię. W latach II wojny świa­
towej stacje metra służyły za schrony, całe
dnie spędzały w nich matki z dziećmi, a w

najbardziej dramatycznym dla Moskwy 1941
roku, kiedy Niemcy za wszelką cenę starali
się zdobyć radziecką stolicę, akademia z oka­
zji XXIV rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, podczas której słynne przemówienie
wygłosił J, Stalin, odbyła się właśnie pod zie­
mią, na stacji metra „Mdjakówskaja”.

7e nowe stacje, to świąteczny, noworoczny
upominek dla mieszkańców Moskwy. O-
znaki zbliżającego się Nowego Roku wi­

dać przynajmniej od połowy grudnia. Nowy
Rok „spoziera” z witryn sklepowych, zdob­
nych choinkami i świecidełkami. Sklepy i
magazyny oferują najrozmaitsze upominki do
wyboru. Rozpoczęła się sprzedaż choinek, bo
zwyczaj każę witać Nowy Rok właśnie przy
bogato strojnym drzewku. Zapłoną choinki
w setkach i dziesiątkach nowych mieszkań,
które codziennie obejmują w posiadanie set­
ki moskwian. Oblężone są stoiska — w me­
tro, podziemnych przejściach, uliczne — z
kartkami noworocznymi, których wysyła się
i otrzymuje niezliczone krocie. Rekordy po­
wodzenia bije popularny magazyn „Świat
Dziecka”; u wejścia „wyrosły" dwie potężne
choinki, jeszcze wspanialsza — wewnątrz, na

parterze, tu gdzie sprzedaje się zabawki w

znakomitym wyborze. Na ich widok dosłow­
nie „tracą głowy" najmłodsi, a rodzice stają
przed dylematem wyboru i — co tu dużo ga­
dać — sami, choć wstyd się przyznać, poba­
wiliby się niejednym ze sprzedawanych tutaj
cudów.

A kiedy nastanie noc Sylwestrowa, kiedy
/X zegar na Spaskiej Wieży wybije północ

i rozlegną się słynne kremlowskie ku­
ranty, gwarno, rojno i radośnie będzie na

Placu Czerwonym. Opowiadali mi zaprzyja­
źnieni moskwiczanie, źe rokrocznie w tę
jedyną noc roku idą pod Kreml. Nie oni je­
dni, ale setki i tysiące. Aby właśnie tutaj
złożyć sobie życzenia — nawet spotkać się ze

znajomymi — radośnie powitać Nowy Rok!
Jeśli jeszcze zima dopisze — a wszystko na

to wskazuje — będzie to piękna noc i piękne
święta noworoczne, które potrwają 3 dni.

Do siego Roku!

statnie dnudnia — to pora bilan­
sów. Nie t) tych oficjalnych, doko­
nywanych ez księgowych, lecz rów­
nież bardzjsobistych, które sporzą­
dza każdyąas. Jest to chwila re­
fleksji. Zaawiamy się, jaki był ten

mijający rok, czy otwał w pomyślne wyda­
rzenia, jakich doznały niepowodzeń.

A równocześnie m.hy już o nadchodzącym
czasie, układamy swirywatny, osobisty plan
zamierzeń na rok no snujemy marzenia.

Niemal wszyscy roiwcy do których zwróci­
liśmy się z prośbą o owiedź na pytania mini­
ankiety dotyczącej dstego bilansu mówili o

sprawach zawodowyc nimi wiązali swoje ra­
dości i smutki. Pytża daliśmy trzy, prosząc
o lakoniczne odpowie

@ Co sprawiło panami) największą satys­
fakcję w mijającym r?

© Co najbardziej iiwało?
Zamierzenia — rżenia na rok przyszły.

AURELIA PASZKIICZ — pracownica ma­
gazynu wyrobów gotdsh ZPC „Wawel”.

— Najbardziej satyccjonuje mnie ukończę-.
nie w tym roku WU:-u. Zdałam z postępem
bardzo dobrym. Jest&też zadowolona z prac
społecznych, których (jęłam się w moim za­
kładzie.

— Złościł natcmiastkt, że w naszym zakła­
dzie nie mogliśmy wyżystać wolnych ustawo­
wo sobót. Skorzystali! zaledwie z kilku, bo­
wiem zadania planowtyły bardzo napięte.

— Chwiałabym, aby nadchodzącym roku ten
stan się zmienił, byśrrmogły korzystać z tych
dodatkowych 12-tu dwolnych od pracy. Prag­
nęłabym również, abyzdołała podobnie jak w

roku 1975 wywiązać iz przyjętych na siebie
obowiązków wynikająh ze społecznej pracy.
To przynosi bowiem d: satysfakcję.

Dr ZDZISŁAW CIR. — dyrektor Szpitala
Wojewódzkiego w Taryie.

— Największe osobiszadowolenie przyniosło
mi — zapalenie się zieego światła dla służby
zdrowia. Odczuwamy d: zainteresowanie władz
naszymi problemami i noc w ich rozwiązywa­
niu. .To cieszy, ale i zolriązuje.

— Co najbardziej iryrało? Spotykane jeszcze
często niedbalstwo. Np.aca ludzi odpowiedzial­
nych za odśnieżanie di i ulic. W czasie goło­
ledzi sprzed kilku dni e można było dojechać
do Tarnowa, ani porus: się po ulicach miasta.
Zima znów zaskoczyła,iż nie wiadomo po raz

który, tych obiecującycże są należycie przygo­
towani, że nie powtórisię Już więcej żałosne

historie z niedalekiej przeszłości. I niestety po­
wtórzyły się.

— A zamierzenia na rok przyszły, to przede
wszystkim rozpoczęcie budowy tak potrzebnego
nowego, dużego szpitala wojewódzkiego. Marzy
się, by stanął jak najszybciej...

MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI
rzędu Gminnego w Muszynie.

— Cieszy mnie najbardziej
wreszcie do szczęśliwego końca
stronnego i funkcjona'nego domu handlowego.
To naprawdę solidna inwestycja, która będzie
służyć nie tylko mieszkańcom Muszyny, ale i co­
raz liczniej przyjeżdżającym do nas wczasowi­
czom. Także doprowadzenie do rozpoczęcia bu­
dowy nowej przychodni zdrowia sprawiło mi du­
żą satysfakcję.

— Denerwowało zaś to, że Urząd Gminny nie
był należycie wcześniej przygotowany by wyko-

■rzystać w pełni szersze uprawnienia, które otrzy­
mał wraz z reformą administracji.

— Było, minęło. Teraz czekają nowe zadania.
Marzy mi się, by w naszym mieście zaczęły ro­
snąć jak grzyby po deszczu bloki mieszkalne,
a również by przystąpić do rozbudowy szkoły
nr 1. To jedna z najpilniejszych potrzeb.

ZOFIA OPIOŁA — kierowniczka przedszkola
w Czchowie.

— Miałam dobry rok. Otrzymałam awans na

stanowisko kierowniczki przedszkola i równocześ­
nie rozpoczęłam studia pedagogiczne. Zdobywana
wiedza z pewnością pomoże mi w mojej pracy
z dziećmi — (mamy ich w przedszkolu sześćdzie­
siąt z Czchowa i okolicznych przysiółków) i z wy­
chowawczyniami.

— Jestem z natury spokojna i nie przypomi­
nam Sobie by coś mnie w mijającym roku spe­
cjalnie irytowało.

— A marzenia to przede wszystkim, żeby skoń­
czyć rozpoczęte studia, no i by lepiej mieszkać.

ANDRZEJ GROCHAL — kontroler jakości z

WSK.
— Dla mnie osobiście nie był to pomyślny rok.

Musiałem przerwać naukę w technikum, nie zdo­
łałem też załatwić szeregu istotnych dla mnie
spraw. Ale tak to już w życiu bywa. Są okresy
bardziej lub mniej nam sprzyjające 1 nie zawsze

to tylko od nas zależy.
— Co mnie złościło najbardziej? Czy ja wiem?

Chyba trudności przy kupnie mebli, często nie
można dostać takich na jakie ma się ochotę.

— A zamierzenia na rok przyszły to podjąć
przerwaną naukę w technikum i wyjechać na

wczasy. Dotąd ze względu na trójkę małych dzie­
ci było to niemożliwe.

HENRYK GÓRECKI — przewodniczący Rady
Zakładowej w Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Krakowie.

— Największa radość to urodzenie się pierw­
szego wnuka, synka mojej córki. Cieszy też

wzbogacenie się zakładu — dzięki staraniom na­
szej Rady o dwa dalsze autobusy. Teraz ruamy
ich cztery i chętni mogą korzystać z organizo­
wanych wycieczek i różnych form wypoczynku.

— Irytuje nieterminowe wywiązywanie się na­
szych kooperantów z dostaw materiałowych. To
denerwuje, wpływa bowiem negatywnie na ryt­
miczność pracy WSK. Trzeba o tym mówić
szczerze i wyciągać stosowne wnioski.

— Pragnienie — to wrócić do roboty w pro­
dukcji, do swoich ludzi, z którymi przy warszta­
cie pracowałem przez tyle lat. Oczywiście, nie
mam zamiaru odsuwać się od roboty partyjnej
i społecznej, ale zawodowo chciałbym popraco­
wać jeszcze w swoim fachu.

MARIA ZIĘBA — gospodyni domowa.
— Mnie cieszy zdrowie dzieci i bardzo dobre

postępy w nauce całej czwórki. Najstarszy syn
już na studiach, będzie inżynierem, dziewczynki
są w technikum, a najmłodszy Jurek przyniósł
takie świadectwo i nagrodę z siódmej klasy, że
wszystkie nauczycielki mi gratulowały.

— Z czego byłam niezadowolona? Z poziomu
usług. Dużo jeszcze partactwa, choć trzeba za nie
sporo płacić, to gniewa. Wymagając od innych,
musimy wymagać i od siebie. A o tym nie wszy­
scy chcą pamiętać.

— A marzenia? Powiem krótko. Zęby nowy rok

był tak samo udany jak i ten mijający i aby lu­
dzie byli wzajemnie dla siebie jeszcze życzliwsi.
I solidniejsi.

SYLWESTER GABRYŚ — kominiarz.
— Dostałem upragnione mieszkanie, czego 1 in­

nym oczekującym życzę w nadchodzącym roku.
— Irytuje stosunek do pracy niektórych kole­

gów nie tylko po fachu. Nie wykonują jej z ser­
cem. Sami siebie okradają z uczucia radości, któ­
re daje łubiana robota. Nie wiedzą nawet c®
tracą.

— Pragnienia na nowy rok? Dla siebie — to­
warzyszki życia, a dla innych, by, gdy mnie
spotkają na ulicy i złapią się za guzik, spełniały
się im wszystkie marzenia 1 spotkało ich szczę­
ście.

Czego również życzy wszystkim Czytelnikom
„Gazety”

F
Sławią imię Polski i jej żołnierza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żołnierzy różnych narodowości,
7.800 żołnierzom udzielono po­
mocy w gabinetach lekarskich,
dokonano 5.200 zabiegów stoma­
tologicznych, przeprowadzono
12.600 analiz lekarskich, wyko­
nano 620 prześwietleń oraz 3.500

zdjęć rentgenowskich. Szpital
nasz jak wiadomo rozpoczął swą

pracę w połowie ubiegłego ro­
ku.

Polska Jednostka Specjalna
liczy obecnie 868 żołnierzy róż­
nych specjalności. Wyposażona
jest w 352 pojażdy mechaniczne

oraz inny sprzęt techniczny.
Dysponuje m. in. samochodami

ciężarowymi i osobowymi, wo­
zami specjalnymi i cysternami,
koparkami i spychaczami, fil­
trami wodociągowymi i elek­
trowniami polowymi, nowocze­
snym sprzętem łączności,
wymi pralniami, łaźniami,
karnią, kuchniami itp.
sprzęt polskiej produkcji
znakomicie egzamin w

nych warunkach.

Polska Jednostka jest wysoko
oceniana przez najwyższych
przedstawicieli ONZ. „Jesteście

armią liczącą się w świecie.
Polska jednostka, największa o-

bok kanadyjskiej, zdobyła sobie
uznanie w Sekretariacie Gene­
ralnym ONZ i Sztabie UNEF.
Podkreśla się duże zdyscyplino­
wanie, ofiarność, precyzję i fa­
chowość w realizacji zadań na

rzecz Doraźnych Sił Zbrojnych
ONZ” — mówił niedawno do­
wódca tych Sił Zbrojnych gen.
por. Ensio Siilasvuo.

Niemały wpływ na realizację
tych zadań ma rozwój przodow­
nictwa indywidualnego i zespo­
łowego.

Nowo powstająca organizacja
wejdzie prawdopodobnie w skład

systemu agend ONZ, a jej głów­
ną siedzibą będzie Florencja. No­
wa organizacja będzie spełniała
funkcje przypominające pod pe­
wnymi względami zadania mię­
dzynarodowej policji — Interpol.

„Mostostalu” dzień powszedni
Mostostalowcy — pisano już o

nich wiele i przeważnie z naj­
wyższym uznaniem,
załogi krakowskiego
lu” pracują głównie
wie Huty Katowice,
M. Nowotki w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim i przy dalszej rozbu­
dowie HiL. Plan roczny zakła­
dał przerób w wysokości 1 mi­
liarda 140 milionów zł, ale dla
uczczenia VII Zjazdu załogi
przedsiębiorstwa postanowiły
wykonać dodatkową produkcję
wartości 30 min zł. W dniach

Zjazdu zobowiązania te podnie­
siono o dalsze 10 min zł, a o-

statnio, gdyśmy zjawili się by
przyjrzeć się codziennemu dniu

pracy tej rzetelnej i zasłużonej
firmy, akurat odbywała się nie­
zwykle sympatyczna uroczystość
podsumowania wyników przed-
zjazdowego współzawodnictwa
11 młodzieżowych brygad. I

miejsce — oznajmił kierujący
uroczystością z-ca dyrektora J.
Solarski — zajęła brygada A.

Bąka, w której składzie znaj­
dują się sami młodzi ślusarze —

E. Dudek, Cz. Fudala, St. Szych,
A. Sierpień, J. Łoboda, E. Mi-

starz, M. Kozak, J. Klasa, A.
Matla, Br. Stanecki, A. Bawół.

Aktualnie
„Mostosta-
na budo-

Huty im.

Drugie miejsce we współzawod­
nictwie zajęła brygada St. Paga-
cza, trzecie — Z . Dyla.

Załoga „Mostostalu” do 17 pa­
ździernika chlubnie wykonała
zadania planu 5-letniego. Zakład

produkcji pomocniczej — powie­
dział nam kierownik inż. T. Jan-
tos — jak zwykle pracuje dla

potrzeb Huty Katowice, wyko­
nując m. m. konstrukcje dla re­
jonu wielkiego pieca. W zakła­
dzie średnio co miesiąc wytwa­
rza się przeszło 800 ton kon­
strukcji, z tego ok. 90 proc, wę­
druje dla Huty Katowice.

Na terenie HiL trwa nato­
miast wytężona praca brygad
remontowych. Walcownia gorą­
ca blach; majstrem brygad re­
montowych jest tu J. Majka,
piastujący równocześnie funk­
cję sekretarza propagandy KZ
PZPR. Podczas ostatnich obfi­
tych opadów śniegu tu było naj­
goręcej. każdy dzień postoju
walcowni oznacza .przecież 1 młn
zł strat, a tymczasem potężny
dźwig firmy „Grove”, podnoszą­
cy ciężary 50-tonowe, z powodu
trudności na drogach, nie mógł
się wydostać z terenu wojewódz­
twa nowosądeckiego. Wreszcie

po całonocnej dramatycznej jeż-

dzie dźwig prowadzony przez
operatorów R. Kręeichwosta i J.
Klęka zjawił się na walcowni i

inż. T. Chełchowski, naczelny
inżynier „Mostostalu”, mógł o-

detchnąć spokojnie i przez cały
dzień pracować ż uśmiechem na

twarzy.
Dosłownie natomiast gorąco —

itodo50stopni!—byłowo-
statnich dniach brygadom wyko­
nującym remont dachu na sta­
lowni martenowskiej. Dach nad

piecami martenowskimi akurat
kończono, natomiast pełną parą
szły roboty przy remoncie mo­
stów przeładunkowych w rejo­
nie wielkich pieców. Pracuje tu

aktualnie 25 ludzi pod kierun­
kiem inż. M. Durala i majstra
Wł. Bojana. Kolejnym obiektem

trudnego remontu, wykonywa­
nego w czasie ruchu, jest aglo­
merownia.

Przyszłoroczne zadania — po­
wiedział nam dyr. ekonomiczny
J. Szczurek — wzrastają do 1
mld 260 min zł. Zadania te chce-

my wykonać głównie dzięki
wzrostowi wydajności pracy, a

jedynie na priorytetowej budo­
wie, jaką jest Huta Katowice,
przewidujemy wzrost zatrudnie­
nia. (ks)

Poszarpane zwłoki zostły odkryte o

świcie 2 listopada br. kło dzielnicy
slumsów nadmorskiego niasteczka O-

stia, położonego o 25 klometrów od

Rzymu. Rodzina rzymskiigo robotnika

budowlanego Alfredo Prncipessa, jak
tylko się rozwidni, w kśdy świątecz­
ny dzień ściąga tu ze stoicy i własny­
mi siłami wznosi chatę, skromny, ale

własny dom rodzinny.
Jej członkowie zauważjli zwłoki za­

raz po przyjeżdzie. Na piasku leżał

trup z rozbitą czaszką i twarzą zala­
ną krwią. W pobliżu . wdoczne były
również ślady krwi, a niico dalej wa­
lały się pokrwawione leski, nabite

zardzewiałymi gwoździami — narzę­
dzia zbrodni. Obok leżcła wełniana
bluza.

Przybyła szybko na miejsce prze­
stępstwa policja stwierdiiła, że na o-

dzieży znajduje się etykieta pralni che­
micznej.

Zwłoki zamordowanego zidentyfiko­
wano. Okazał się nim znany włoski

poeta, reżyser filmowy i prozaik Pier
Paolo Pasolini, którego na kilka go­
dzin przed zabójstwem widziano w to­
warzystwie młodego mężczyzny o czar­
nych włosach — najpierw koło dwor­
ca Termini, na Placu Cinąuecento w

Rzymie, później — w restauracji pod
Bazyliką Świętego Pawła za murami

miejskimi starej stolicy, a ostatnim ra­
zem — na stacji benzynowej „Total”
przy szosie do Ostii.

Młody człowiek, towarzyszący Pa­
soliniemu, w czasie identyfikacji i o-

Super gwiazda z super wdziękiem
•g^-riedy staje na estradzie i ze swoją tzel-
sLd mowską miną śpiewa: „Kto ma tyle
g Ł wdzięku co ja", to od razu wiadomo, że

oczywiście nikt, a szczupłe panienki bled­
ną ze zdenerwowania, bo trudno im stawać do

tej konkurencji.
Danuta Rinn jest gwiazdą estrady i piosenki i

to gwiazdą dużego formatu. Nie tylko znakomi­
cie śpiewa, ale jest przede wszystkim świetną
aktorką, interpretuje teksty brawurowo, dowcip­
nie i z niesłychanym wdziękiem. Porywa pu­
bliczność, wciąga do wspólnej zabawy, wywołu­
je żywiołowy śmiech. Sama powiedziała kiedyś,
że ze swojej nadwagi musiała zrobić styl, sposób
bycia, wdzięk, albo trzeba byłoby pożegnać się
z estradą. Szczęśliwie się złożyło, że publiczność
w pełni zaakceptowała taką właśnie Rinn, któ­
rej nie przeszkadzają strojne suknie w duże
kwiaty, bardzo wysokie obcasy i peruki całe w

lokach.

Najpierw śpiewali oddzielnie — Danuta Rinn
i Bogdan Czyżewski. Potem stworzyli duet, któ­
ry szybko stał się bardzo popularny i wylanso-
wał kilka przebojów — m. in. „Wszystkiego naj­
lepszego”, „Na deptaku w Ciechocinku”.

Kiedy ten dwuosobowy zespół rozpadł się, każ-

de z nich zaczęło śpiewać solo. Danuta Rinn wy­
stępowała sama na festiwalach piosenki, nagry- ■
wała w radio, wreszcie zaangażowała się do Tea­
tru na Targówku, Tu może w pełni rozwijać
swój talent i sceniczny genre. Wystarczy posłu­
chać jej w piosenkach: „Gdzie ci mężczyźni'’,
„Jedyna rada", „Nie mam o to żalu", „Niestety
to nie ty" i innych. Piszą dla niej teksty A. O-
siecka, A. Kreczmar, W. Młynarski, J. Pietrzak,
J. Kofta, komponują równie znakomici fachow­
cy. Danuta Rinn często występuje. Można ją re­
gularnie oglądać w Teatrze na Targówku wt

wszystkich programach, słuchać w radio dzięki
„Podwieczorkowi przy mikrofonie" i nagranym
piosenkom, spotykać się z nią na recitalach pod­
czas festiwali piosenki, jak to miało miejsce w

tym roku w Opolu. Podobał się ten recital bar­
dzo, a przecież nie jest łatwo śpiewać bez przer­
wy kilkanaście piosenek, przy tym tańcząc a

wszystko to z pełńym uśmiechem na twarzy —

i publiczność to doceniła. Kolejny recital Da­
nuty Rinn przygotowywany jest na Targówku.
Czekają na nas wrażenia ze spotkań z artystką
i jej piosenkami.

ględzin zwłok siedział juz za kratami.
Został zatrzymany tuż po północy w

Ostii, kiedy prowadził skradziony sa­
mochód. Dokumenty wykazały, że wóz

należy do Piera Paolo Pasoliniego.
Podejrzenia policji wywołało bru­

talne naruszenie przepisów drogowych
przez kierowcę. Zatrzymany miał dło­
nie powalane świeżą krwią. Złodziej
tłumaczył, źe pokaleczył się przy ot­
wieraniu drzwiczek samochodu. Już w

aTeszcie przyznał się do zamordowa-

się do tego, że nie tylko zmiażdżył de­
ską głowę Pasoliniemu, ale wsiadł w

jego wóz i rozjechał ciało Badania me­
dyczne wykazały, że rozjechał nie
zwłoki, lecz żyjącego jeszcze człowie­
ka. Bezpośrednią przyczyną śmierci

było zmiażdżenie klatki piersiowej
przez koła" samochodu. "

Tragiczna śmierć Pasoliniego głębo­
ko wstrząsnęła Włochami i poruszyła
wszystkie sfery. Poematy i powieści,
publicystyka i filmy Pasoliniego były

TRAGEDIA

W OSTU
Pasoliniego, z którym przypadko-
zawarł znajomość na kilka godzin

nia
wo

przed dokonaniem zbrodni. Poznali się
na Placu Cinąuecento w Rzymie. O -

świadczył, że zabił, bo „został obra­
żony”.

Zabójca: Giuseppe Pelosi o pseudo­
nimie „Peppe-żabka”, z profesji zło­
dziej samochodów, wiek 17 lat, kilka­
krotnie stawał przed Sądem dla Nie­
letnich, wyszedł z Domu Poprawcze­
go 13 września 1975 r. Pelosi przyznał

oceniane różnie, zależnie od gustu, cre­
do ideowego i poglądów krytyka. Na

całej jednak spuściznie twórczej pisa­
rza i reżysera znać wyraźnie piętno
pasji i’ męki poszukiwania prawdy, wła­
snego miejsca w walce o lepszą Italię.

„Pasolini należał do ludzi trudnych i
rzadkich. Jego śmierć stanowi wielkie
nieszczęście dla wszystkich, którzy
wiedzą, że idee istnieją dla sprawiedli­
wej walki. Faszyści i faryzeusze cie­
szą się, bo nienawidzili i bali się go’’ —

napisał Maurizio Ferrara, poeta i dzia­
łacz polityczny, członek KC Włoskiej
Partii Komunistycznej.

W ostatnich miesiącach życia Pasoli­
ni zajęty był filmem, w którym obna­
żał najbardziej haniebny okres włos­
kiego faszyzmu — czasy niesławnej
pamięci Republiki Salo, marionetkowe­
go państewka kadłubowego, stworzo­
nego przez Mussoliniego, kiedy Niem­
cy, okupowali północne rejony Włoch.

Gdy wieści o filmie dostały się na ła­
jby gazet, Pasolini zaczął otrzymywać
anonimy z groźbami. Czyżby nastąpi­
ło przejście od słownych pogróżek do
działania?

W każdym razie, jeżeli w pierwszych
dniach po zamordowaniu intelektuali­
sty powszechnie przyjmowano wersję
przestępstwa podaną przez samego za­
bójcę, to obecnie powstają wątpliwo­
ści, co do jej wiarygodności. Ludzie,
którzy znali Pasoliniego, nie mogą u-

wierzyć w jaki sposób słaby 17-łatek

mógł pokonać człowieka o atletycznej
budowie, aktywnie uprawiającego
sport? Czyż nie zbyt demonstracyjne
było nagłe pojawienie się „Peppe-żab-
ki1' w towarzystwie pisarza w przed­
dzień zbrodni i czy nie chodziło tu o

odwrócenie uwagi organów śledczych
od ewentualnych wspólników zabójcy?

Takie pytania stawia postępowa część
opinii publiczei Włoch, zaś wzburze­
nie przejmuje ludzi również w innych
krajach.

IWAN BOCZAROW
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Za pięć dwunasta...
Bogato i radośnie zapowiada się sylwestrowa noc w Krakowie.

W „Kaprysie”, „Feniksie”, „Cracoyii” i innych, znanych loka­
lach bilety, zostały wyprzedane już w listopadzie. Nowy Rok

powitają u nas także liczni goście zagraniczni.
Oprócz zabaw tanecznych prowadzonych przez wodzireja, goś­

ciom proponuje się obejrzenie programów estradowych w loka­
lach rozrywkowych Krakowa Wykonawcami będą artyści za­
graniczni z Bułgarii, CSRS, NRD.

Bale sylwestrowe organizują również poszczególne zakłady
pracy i tak np hutnicy będą witać Nowy Rok w salach kasyna
HiL, a także na 3 innych imprezach organizowanych przez Za­
kładowy Dom Kultury. Bale te, różne w swoim nastroju i wy­
stroju powinny zadowolić zarówno nastolatków jak i seniorów.
Interesująco zapowiada się również tradycyjny „Bal u Wiśla-
ków”.

Tym, którzy nie przepadają za tańcem polecamy specjalne
seanse filmowo-estradowe w kinach: Kijów’, Warszawa, Wolność,
Uciecha. W programach estradowych wystąpią znani artyści
scen krakowskich B. Barska, E. Stengel, E. Adler, A. Skwar-
czyński i inni. Wyświetlone zostaną filmy: „Papierowy księżyc”
(USA), „Piaf” (USA), „Nie ujdzie ci to płazem” (fr.), „Patt Gar-
ret i Billy Kid” (USA).

Nie wszyscy wezmą udział w imprezach zbiorowych, na pewno
nie zabraknie własnych, oryginalnych pomysłów na dobrą za­
bawę w gronie rodziny i przyjaciół, a w rezerwie pozostaje zaw­
sze bogaty, całonocny program TV.

Wszystkim życzymy szampańskiej zabawy!

Na krakowskim rynku, na

Plantach i w parkach często
spotykamy ludzi karmiących
ptaki. Są to przeważnie osoby
starsze. Czyżby dzieci i mło­
dzież nie interesowały się pta­
kami? Teraz zwłaszcza, w po­
rze zimowej, skrzydlaci przy­
jaciele potrzebują opieki, więc
pamiętajmy on ich.

Fot. W. KLAG

Krakow&i MPiK

ma juź25 lat
Krakowski Klub Międzynaroej Prasy i Książki przy ul.

Jagiellońskiej każdego dnia jeslmnie odwiedzany W zacisz­
nej sal: można zapoznać się z o 300 pismami, zarówno kra­
jowym; jak i zagranicznymi, ćna jednakże — a szkoda! —

dzienników z innych wojewoda Są natomiast wszystkie pis­
ma, które dostać można w kiosl zazwyczaj „spod lady”, spo­
kój jaki panuje w czytelni sprzlekturze.

Dodatkową atrakcją dla byww MPiK-u są spotkania ze

znanymi literatami, aktorami iblicystami, wieczorki poetyc­
ko-muzyczne. Przeszło dziesięć emu na malej scenie MPiK-u

wystąpili Juliette Greco i CharAznavour — dwie najwybit­
niejsze gwiazdy francuskiej pitki, których recitale zapisały
się na trwale w pamięci słuchi.

MPiK obchodzi w bieżącym i 25-lecie swojej działalności

powstał z:mą roku 1950. W ciąffch lat rozszerzała się klubo­
wa działalność — zorganizowani, kursy języków obcych (an­
gielski, francuski, niemiecki i oski) cieszące się dużą popu­
larnością wśród krakowian. Poiła mini-galeria plastyczna u

kawiarnianych podziemiach, a .ma kawiarnia ma już swoją
tradycję i stałych bywalców fktorów pobliskiego Teatru
Starego, malarzy i ludzi pióraprzy przychodzą tu niezmien­
nie na „małą czarną”. Równii przyległa, a należąca do
MPiK-u — księgarnia posiada mych klientów polujących na

nowości wydawnicze, poszukujch, co bardziej oryginalnych
albumów z reprodukcjami dzfsztuki, pocztówek dźwięko­
wych... Zaopatrują się też w teiięgarni w barwne widokówki
turyści

W ciągu minionych lat zmie.i się także i kierownicy klu­
bowi. Obecnie funkcję tę — odseszło roku — piastuje BOGU­
SŁAW ZYCH, z wykształcenialonista. Nic więc dziwnego, że

on to właśnie zapoczątkował c; comiesięcznych spotkań, zwa­
ny „Publicyści polscy”, w ktćh uczestniczyli m. in. Kazi­
mierz Kożniewski, Ludwik Flaa, Janusz Roszko.

IZABELLA BODNAR

„Holiday lnn“
otwiera podwoje

Wybudowany przez francuską firmę „Sodetec”, przy ulicy Ko­
niewa hotel już w lutym przywita pierwszych gości. Budowa
została zakończona, trwają jeszcze ostatnie prace przy kosmetyce
obiektu.

Oficjalna nazwa hotelu brzmi: „Hotel — Orbis Holiday Inn”,
jako że obiekt włączony został do międzynarodowego systemu
hotelowego „Holiday” z siedzibą w Memfis w Stanach Zjedno­
czonych. System ten obejmuje około 2.000 hoteli na całym świę­
cie, posiada centralną recepcję wyposażoną w urządzenia auto­
matyczne pozwalające na błyskawiczną orientację w sprawie
wolnych miejsc.

Jedenastokondygnacyjny budynek posiada 303 pokoi dwuoso­
bowych, restaurację, kawiarnię, sale wielofunkcyjne. Część re­
kreacyjną stanowi kryty basen z podgrzewaną wodą, połączony
z mini-plażą oraz dwie sauny. Urządzenia klimatyzacyjne i do­
skonałe wyposażenie wnętrz sprawiają, że jest to obiekt o wy­
sokim standardzie światowym.

Klasa ekonomiczna hotelu: „kat. I A” nastawia „Holiday Inn”

przede wszystkim na obsługę turystów zagranicznych.
Dyrekcja borykała się do niedawna z problemem obsadzenia

miejsc pracy. W chwili obecnej skompletowano już prawie całą
załogę, brak jeszcze personelu pomocniczego. (U. O.)

i W dzielnicy Podgórze działają
33 zakładowe, 17 osiedlowych i

4 specjalistyczne jednostki
ORMO. Ich członkowie pomaga­
ją w pracy milicji, dbają o po­
rządek na osiedlach i w zakła­
dach pracy, zajmują się mło­
dzieżą zagrożoną, uczestniczą w

czynach społecznych na rzecz

dzielnicy. Przed rokiem podgór­
ska organizacja ORMO liczyła
779 członków, a wczoraj na uro-

W Podgórzu dziali

1000 ORMO-wców

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha I):
Jarosław Marek Rymkiewicz: U-

łani — 19.15 (dozwolone od lat 16;,
STARY (Jagiellońska l): S. Wy­
spiański: Noc listopadowa — 19 15,
KAMERALNY (Boh Stalingradu
21): S Mrożek: Garbus — ’9 .5
BAGATELA (Karmelicka 6): M.
Górkiewic2 i B Miecugow: Boy -

Mędrzec - 19 30 (kabaret), LUDO­
WY (os Teatralne 34): A Kozak
— wg Gogola: Noc wigilijna —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Zofia Mikulska: Przyszliśmy tu

po kolędzie - 17. KABARET POD

BUDĄ (Ziai 10): Uważaj Sławek

uważaj!... — 21.

UWAGA CZYTELNICY! Na pod­
stawie recenzji filmowych oraz u-

podobań publiczności wprowadzi­
liśmy do informacji o repertuarze
kinowym ocenę czteropunktową.
Gwiazdki — to wartość w opinii
krytyki od nikłej czy przeciętnej
(*), poprzez niezłą (**) i dobrą
(***). do znakomitej (****); kółka­
mi oznaczamy analogicznie stopień
atrakcyjności filmu mierzony m.

in. frekwencją.

CO,GDZIE
KIEDY?

WTOREK

30
GRUDNIA

Eugeniusza

L—\

SZPITALE fh
DYŻURNE V

czystym posiedzeniu Dzielnico­
wego Społecznego Komitetu

ORMO przyjęto tysięcznego
członka. Legitymację z nr 1000

otrzymał Ryszard Karwicki —

naczelny redaktor Ośrodka TVP

w Krakowie, zaś legitymacje z

numerami 999, 1001 i 1002 wrę­
czono: Danucie Kaczmarczyk —

uczennicy Liceum Medycznego,
Janowi Machaczce — I sekreta­
rzowi KZ PZPR w Drukarni

Wydawniczej i Henrykowi Gra­
bowskiemu — zecerowi w tejże
drukarni.

KOMUNIKATY

Pora świąteczna, to pora szopek. Krakowski Teatr Regionalny
przygotował „Szopkę Krakowską”, którą oglądać można codzien­
nie, do 6 stycznia o godz. 17 i 19 w teatrze przy ul. Filipa 6.

Występują w niej: Krakowska Szmelcpaka, kolędnicy z Bębła,
Białego Kościoła, Bibie, Chorągwicy, Janowic, Modlnicy i innych
wsi, a także szopka i kukiełki Zdzisława Dudzika.

PROPOZYCJE
7 <r-aja--

• Ostatni WIECZÓR PRZY
Świecach w 1975 r„ odbędzie
się wyjątkowo we wtorek. KTF

zaprasza o godz. 19 (ul. Boh.

Stalingradu 13) — na spotkanie
z wybitnym amerykańskim fo­
tografikiem polskiego pochodze­

nia Kazimierzem Pudzianow-

skim, który zaprezentuje kilka­
set barwnych przeźroczy.

Q Klub MPiK (ul. Jagielloń­
ska 1) zaprasza o godz. 19.15,
na „WIECZÓR NAJPIĘKNIEJ­
SZYCH ARII OPERETKO­
WYCH”. Śpiewać będą: Barbara

Barska, Celina Karpińska, Ed­
ward Adler, Wincenty Głodek.

27 listopada 1975 r. w Grodzi­
sku k/Ojcowa znaleziono zwłoki

nieznanego mężczyzny, który
zmarł w wyniku oziębienia cia­
ła. Cechy zewnętrzne: wiek o-

koło 25 lat, wzrost 175 cm, wło­
sy ciemne kędzierzawe, oczy
brązowe, twarz pociągła, cera

blada, nos duży wypukły, czoło

wysokie cofnięte. Ubrany: kurt­
ka brązowa z elano-bawełny,
podpinka ze sztucznego futra w

kolorze brązowym, czarny swe­
ter, koszula polo bordowa, spo­
dnie brązowe sztruksowe, półbu­
ty czarne z odcieniem wiśnio­
wym, sznurowane. Osoby, które

mogą zidentyfikować . zwłoki

proszone są o porozumienie się z

Komendą Miasta MO w Krako­
wie pl. Szczepański 5, telefon:
239-21. wewn. 685 lub z najbliż­
szą jednostką Milicji Obywatel­
skiej.

*

W Komendzie Miejskiej MO
w Krakowie, pl. Szczepański 5,
II piętro, pokój 35, tel. '239-21
wewn. 325 znajdują się pienią­
dze znalezione na terenie Dwor­
ca Wschodniego PKP w Krako­
wie. Właściciel może zgłosić się
po odbiór w godz. od 8 do 16-tej.

ZOO w oiektywie
W Krakowskim Ogrodzie Zoigicznym przyszły miesiąc temu

na świat dwa jaguarki — samiii samiczka. Zwierzęta czują się
dobrze. Nie mają jednak jeże swoich imion,
z tym, rozpisujemy konkurs
Propozycje imion (zaczynający się dla obydwu zwierząt od

jednej litery) prosimy nadsyłać
Zoologiczny, Kraków, ul. Leśnł3. Nagroda — całoroczna karta

wstępu do ZOO.

W związku
imiona dla dwu jaguarków.

d adresem: Miejski Park i Ogród

Tekst i foto
ANDRZEJ TURCZANSKI

Zabawy dla milusińskich
Noc Sylwestrowa jest atrak^ dla dorosłych. A jak się będą

bawić maluchy? Wielki bal -jz choinką, tradycyjną Królową
Śniegu — przygotowują dla dzń swych pracowników Krakow­
skie Zakłady Farmaceutyczne Polfa”. Nie na tym jednak ko­
niec. Dzieciaki obejrzą „ANI1Z ZIELONEGO WZGÓRZA” w

Teatrze „Bagatela” oraz typob świąteczny spektakl-szopkę w

Teatrze „Groteska”, po czym ipoznają się z teatralnymi kuli­
sami. Czeka ich także „NIEDELA Z TATĄ” — pełna zabaw,
gier i konkursów — by mamy.mogły odpocząć. Nadto spotkanie

w Muzeum Archeologicznym, gzie poznają bajki i legendy. Na­
tomiast olbrzymie paczki ze sdyczami zostały już rozdane.

2100 dzieci pracowników Miskiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacji oglądać będzie przedstańeńe „PRZYSZLIŚMY TU PO

KOLĘDZIE” oraz film „PRZY3OBY TOMKA SAWYERA”, do

tego oczywiście mnóstwo słodyzy. Zaś 180 pociech rodziców pra­
cujących w Sądzie Wojewódzkm A. Krakowa zaproszonych zo­
stało 2 stycznia na widowisw .TAJEMNICZA SZUFLADA”.
Milusińscy pracowników Wjydoiunitwa Literackiego obdarzeni

zostaną wielkimi paczkami, w kti
ców znajdą się także najciekawsz
bajki, legendy i opowieści. (Bod)

ittwa
■irychi oprócz słodyczy i ow,o-

dziecięce publikacje WL —

Zapamiętaj nu ler 244-02
Jest to numer telefonu krakefrskiego Ośrodka Informa­

cji Kulturalnej, który już od 'Stycznia 76 r. działać bę­
dzie przy KDK „Pod Baranami’. We wszystkie dni pow­
szednie — od godz. 11 do 18 —otrzymać tam będzie moż­
na aktualną, szybką i wyczepującą informację o tea­
trach, kinach, ekspozycjach gastycznych, placówkach
muzealnych. Usłyszymy wiadcności o aktorach, nagro­
dach teatralnych, dziejach tatrów; dowiemy się np.
wszystkiego o Muzeum Uniwesyteckim itp. W niedale­
kiej przyszłości Ośrodek będze też dysponował biogra­
fiami i monografiami, a także obszerną biblioteką „Cra-
coviana”. (Bod)

KIJÓW (Al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIi11cz.(poi.15lat)
****zotioo

_

17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 21): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***/°°° — io, 12.30,
15.30, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Ucieczka gangstera (USA
18 lat) ***/oooo — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Miłość

bywa zbrodnią (wł. 15 lat) ***/oqo
— 15.45, 18, 20.15. APOLLO (Sol­
skiego 11): Wielki Gatsby (USA
15 lat) **/°°° — 16, 19. WANDA

(Waryńskiego 5): Zagłada Japonii
(jap. 15 lat) **/°°° — 10, 12.15, Oj­
ciec chrzestny (USA 18 lat)
****,0000 _ j .6t 19.15. SZTUKA (Ja­
na 4): Dyskretny urok burżuazji
(fr. 15 lat) ****/°® — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Zew krwi (ang 15 lat)
*/°° — 14 .45, 17, 19.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Flip i Flap w Legii
Cudzoziemskiej (RFN b.o.) */°°°
— 15.30, 17, 18.30, 20. ŚWIT D. SA­
LA (os. Teatralne 10): Dzień

Szakala (ang. 15 lat) ***/°°° — 16, 19.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Rozerwany pierścień (ZSRR 15 lat)
**/ooo

__

i6> Ig. światowid d.

SALA (os. Na Skarpie 7): Pojedy­
nek na szosie (USA 15 lai) ***/°°°
— 16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Ziemia
faraonów (USA b.o .) */°°° — 15,
17.15, 19. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Szepty i krzyki (szw.
18 lat) ***/° ----- 16, 18, DKF Nie

oglądaj się teraz (ang.) */°°° — 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Niech

bestia zdycha (fr. 18 lat) ***/°° —

15.45, 18, 20.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Absolwent (USA 18 lat)
**#/ooo io, 12, 18, 20.15. DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): 40 karatów

(USA 15 lat) */°° — 16, 18, 20. WISŁA

(Gazowa 25): Zerwanie (fr. 18 lat)
***/ooo

_ 10.45, 20.15, Peppino pod­
bija Amerykę (wł. 15 lat) */°° —

13, 15.45, 18. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Osobliwa miłość

(wł. 15 lat) **/° — 11, 13, 19.30.
Kłamca (duński 15 lat) */° — 15.30,
17.30. PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka ***/oooo

_

10, 11, 15, 16, 17, Słoneczniki (wł.
b.o.) — 12, 18, Cenny łup
(fr. 15 lat) */ooo° — 20, 22. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Dekada strachu (fr. 18 lat) */°° —

16, 18. TĘCZA (Praska 27): Wę­
gorz za 300 milionów, (wł. 15 lat)
*/oo I7t 19> UGOREK (os. Ugo-
rek): Love Story (USA 15 lat)
**/oooo

_ n, Ig. SFINKS (os. Gó­
rali 5): Pociąg pancerny (ZSRR 15

lat) **/°® — 16, 18, 20.

GDÓW — Promyk: Palec boży
(poi. 15 lat) **/□, KRZESZOWICE
— Nowości: Polska gola (poi. b.o .)
*/°°°, MYŚLENICE — Wisła: Roz­
mowa (USA 15 lat) ****/°c, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Przygody
Hucka Finna (ZSRR b.o .)
PROSZOWICE — Syrenka: John i

Mary (USA 15 lat) ***/ooo, SKA­
WINA — Junak: Zbrodnia jest
zbrodnią (fr. 15 lat) */°°, Hutnik:
Łobuz (fr. 15 lat) ***/ooo°, SKAŁA
— Grota: Michaś przywołuje świat

do porządku (RFN b.o .) **/°°,
SŁOMNIKI — Czar: Godzina szczy­
tu (poi. 15 lat) */o WIELICZKA —

Górnik: Przeciw Kingowi (jug.
b.o .) */®, ZZK PROKOCIM: Na­
szyjnik dla mojej ukochanej
(ZSRR b.o .) **/°°.

WVSTAWV

Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego po reorganizacji administracji
państwowej działa obecnie na terenie
3 województw, grupując 11 oddziałów,
3 filie i skupiając 609 sklepów (nie
licząc kiosków).

Czym kieruje się Przedsiębiorstwo
przy otwieraniu nowych sklepów, czy
prowadzi się badania nasycenia pew­
nych rejonów miasta określonymi pla­
cówkami? — to pytanie stawiamy dy­
rektorowi PHS Kraków Wiesławowi
Żakowskiemu.

— Wydział Handlu i Usług Urzędu
Miasta prowadzi analizy potrzeb mie­
szkańców sugerujące nam otwarcie

sklepów o określonym profilu sprze­
daży w danym rejonie. Często jednak
sami dokonujemy korekt, opierając
się na praktycznych doświadczeniach.

Prowadzimy prace renowacyjne w

kamienicy Szarskiego w Rynku Gł. —

kosztem 1 min zł. Otworzymy tu

piękny sklep kolonialny. Natomiast

pracowników-IliL z pewnością ucieszy
wiadomość, że na przełomie roku od­
dany zostanie supersam spożywczy
położony tuż przy bramie głównej
Kombinatu. Powierzchnia pawilonu
NRD-owskiego wynosi 630 m kw.

Mówi dyrektor PHS Kraków Wiesław Żakowski

Więcej sklepów ■ Nowe chłodnie,
kasy, rożna b Wyższe wymagania

wobec pracowników
— Czy w minionym okresie wzrosła

powierzchnia Waszych sklepów?
— Poważne zmiany przyniósł rok

1975, kiedy to powierzchnia sprzedażna
powiększyła się o 25 proc. Ale to nie

wszystko, nasze sklepy w mijającej
5-latce uległy radykalnemu unowo­
cześnieniu. Notabene plan pięciolatki
wykonaliśmy już 4 października tego
roku. Prawie dwukrotnie wzrosła ilość
chłodni osiągając liczbę 1.732 sztuki,
rożna do pieczenia kurczaków, kasy,
saturatory — to kolejne elementy u-

nowbcześniania sklepów i usprawnie­
nia pracy personelu.

— Dlaczego jest tyle narzekań n»

pracę handlu?
— Nie odpowiem wprost! Praca w

sklepie jest ciężka. Załogę w 83 proc,
stanowią kobiety. Tylko one wiedzą
ile dziennie przerzucą worków, karto­
nów itp. Nasi pracownicy są przecią­
żeni, a kobiety prowadzą przecież do­
my, mają rodziny, dzieci... Brakuje
nam prawie 300 sprzedawców. Nie ma

za wielu chętnych do pracy w handlu.

Odstraszają ich i trudne warunki i
duża odpowiedzialność materialna. Z

drugiej jednak strony uważamy, .że
nasi pracownicy zarabiają w tej chwili

zupełnie dobrze. Średnia płaca w PHS

wynosi .200 zł. Ale podnosząc zarobki

podnieślśmy także wymagania.
— Mino braku tylu ludzi?
— Mino tego. W handlu zawsze ist­

nieje ryyko materialne. Z tych po­
wodów iajemy określoną tolerancję
na niedtoory (coś się może zepsuć, coś ,

zniszczy,). Personel sklepów o tym
wie. Je,-o interes w tym by psuło się
jak najnniej artykułów. Jeśli jednak
te niedibory są zbyt wysokie to zna­
czy, że iieuczciwość pracowników bie-
rze górę nad rzetelnością.

— Czr to oznacza, że wykluczacie
kradzieie dokonywane przez klientów?

— W takich przypadkach tak. Ku-|

pujący nie są w stanie doprowadzić
sklepu io wysokiego manka.

— To obciąża pracowników handlu...
— Tak, ale tylko nieuczciwych. A I

takich nie chcemy mieć u siebie. Ma­
my wielu pracowników długoletnich,;
w pełni oddanych przedsiębiorstwu i”

kochających zawód. 60 proc, załogi tog
młodzież, ogromna większość rzetelniej]
pracuje na dobre imię handlu. PI-IS$
Posiada zresztą Handlowy Znak Jako-H
ści nadawany przez Ministerstwo Han-|

dlu i Usług, (maj)

CHIRURGICZNY; Trynitarska 11,
CHIRURGII DZ1EC.: os. Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta). NEUROLO­
GICZNY: Kobierzyn. UROLO­
GICZNY: Grzegórzecka 18. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę). PROSZOWICE

(Kopernika 2) - tel. 251 (całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA — 378-80 (czynna całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88 . 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI I RE­
KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30) 568-86,
583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do18.
TELEFON ZAUFANIA: 371-37,

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do 18
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

ślą o ludziach starych o Spółdz.
Mieszk „Domu Pogodnej Jesieni”
z A Tenetą rozm. 1 Kieta. 12 32

Sylwester w Pewli Wielkiej — aud.

wopr.B Królikowskiej 12.52

Chwila poezji. 13.00 Dla kl III 1 1-V

wych. muz.: . .Zagadki muzyczne
Tomka i Kasi” — aud J Mackie­
wicz 13 20 Muz. 13.30 Wiad 13 35

„Dzieje białego kosa” - fragm.
opow.. Alfreda de Musseta. 14.00

Więcej, lepiej, taniej 14.15 Tu Ra­
dio Moskwa 14 35 Konc muz. ope­
rowej 15 00 Zawsze n 15 — progr.
dla dziewcząt 1 chłopców 15.40 Za­
gadki muz. — aud. E Dulskiego.
16 00 „Rysa na aksjomacie” — aud.
L. Wojtasik I T. Kwaśniaka. 16.15
Tr. z Rzeszowa. 17 00 Przeb mi­
nionego roku — aud rozrywk. w

opr A Mleczki. 17 30 Nasz punkt
widzenia - aud w opr. M Lovel-

)a 17 45 Piękne głosy, Arie ope­
rowe śpiewają Montserrat Cabal-
let i Luciano Paverotti 18.10 Pi­
sarz. książka, życie —aud w onr.

S. Stanucha 18.20 Wiad znad Wi­
sły i Dunajca 18 30 Echa dnia.
18 40 „Drogi poznania” — sławne

odkrycia naukowe, których inspi­
ratorami były kobiety” — aud. w

opr M Bobrowskiej 19 00 Utwory
fort K. Tausiga gra Michael Pon-
ti. 19.15 13 lek jęz ang 19 30 „Taj­
na szkoła magicznego cudotwór-

stwa” — mag lit -muz w opr. J.

Bienieckiego 21 00 Claude Debus-

sy — Poemat symf. „Popołudnie
Fauna”. 21 15 O tym warto posłu­
chać 2130 Wiad 2145 Wiad sport.
21 55 Radio — szkole — aud. dla

nauczycieli 22 10 Georg Malcolm:

Wariacje na temat Mozarta na 4

klawesyny. 22.50 Radiowy Tyg.
Kult. 23 00 Muz średniowiecza —

franc. 1 hlszp. z 12 I 14 wieku w

nagr Zesp „Ars Music.ae” z Bar­
celony 23 30 Wiad 23 35 Co słychać
w świecie. 23 40 Józef Haydn —

symf. F-dur nr 58.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)

16.43 Rozm. z Temidą — aud. w

opr. T . Kasperkiewicz. 19.00—21.30

Progr. stereof.

PROGRAM III

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa Hu­
ta 422-22, 417-70, Podgórze 628-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

APTEKI

N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
Rynek Gl. 42 (tlen).
CZERNICHÓW - tel. 3.
GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

DOBCZYCE — tel. 5.
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)

— tel. 24
KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77, tel. 214-28.
NIEGOWlC — tel. 9.
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

24.
RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430.
SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115.
SKAŁA — tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) —

tel. 664.
ZABIERZÓW — tel. 11 .

RADIO «

PROGRAM I

Godzina 10.15 Przypominamy
Peggy Lee. 10.30 Ekspres, przez
świat. 10.35 Armstrong bez Arm­
stronga. 10.50 „Messier 13” — 14
ode. pow. B Peteckiego. 1100 W
roli głównej A. Zaucha. 11.20 Ży­
cie rodzinne — mag. (aut. A Wi-

dymska). 11.50 Ellington bez Ellin-

gtona. 12 05 Połudn wyd. mag. Z

kraju I ze świata 12 25 Za kierow­
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki.
13 45 Czytamy pamiętniki — S. Bro­
niewski: ..Igraszki z czasem”. 14 .00

Koncerty gitarowe (2) Mauro Cu-
lianl — konc. A-dur op. 30 wyk.
John Williams z Angielską Ork.

Kameralną 14.25 „Hej na statku”
— śpiewa trio O’Jays. 14.35 Przez
Sztokholm do Polski — gaw. (5).
14.45 Ragtimy wciąż modne 15 00

Ekspres, przez świat. 15.05 Progr.
dnia. 15.10 Przeb. czterdziestolat­
ków (opr J Lisiński). 15.30 Wy­
korzystanie życia — aud. Z . Sa­
wickiego. 15.45 Powracająca melo­
dyjka „Always” (opr. T . Jarzem-

bowska) 16.10 Ritchie Blackmore

prezentuje „Człowieka na srebr­
nej górze” 16.30 Trochę seata. 16.45

Nasz rok 75 1 7.00 Ekspres przez
świat. 17.05 „Właściwy moment” —

13 ode. pow Alistaira MacLeana.
17.15 Kiermasz płyt — aud. M. Mi­
chalskiego 1740 Kwiaty mojej ma­
tki — rep. M Okęckiej-Bromko-
wej. 18.00 Muzykobranie. 18.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.45 Blues

wczoraj i dziś — aud. M. Jurkow­
skiej. 19.15 Książka tyg. Guillain
de Benouville:„Ofiara przedświtu”.
16.30 Ekspres, przez świat. 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00 Teatr mo­
jej młodości — gaw. H. Małkow­
skiej. 20.10 Areitha Franklin w

Fillmore West. 20.40 29 lek. jęz.
niem. 20.55 Muz. kolekcja zamków
i katedr — Wersal 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — fel. J.

Krystka. 21 .50 Opera tyg. — Pię­
tro Mascagni: „Rycerkość wieśnia­
cza” (opr. A Karnicki). 22.00 Fak­
ty dnia. ,.22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Barry White. 22 .15 Co
wieczór pow. w wyd. dźwięk.:
„Wielkie wygrane” Julio Cortaza-
ra — ode. 4 . 22 .45 „Samba miłości”
— gra McCoy Tyner. 23.00 Miłosne

pieśni Hafiza. 23.05 Collegium mu-

sicum: Louis Marchaud — Czło­
wiek, który stchórzył przed Ba­
chem — wyk. Hannes Kastner na

organach Silbermanna w Rotha.
23.45 Progr. na środę. 23 50 Na do­
branoc śpiewa H. Vondrackowa.
24.00 Koniec progr. i hymn.

WAWEL: Wystawa — Wawel za­
giniony (10—15.30), Komnaty (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia: (10
—15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (10—16), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8: (10—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(niecz.), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (niecz.), NOWY
GMACH: al. 3 Maja: (niecz.), HI­
STORYCZNE, Jana 12: (9—15), Szpi­
talna 21 (niecz.) . Franciszkańska
4 (10—18), Krzysztofory (Rynek
Gł. 35): Kraków w starej 1

nowej akwareli: (9—15), AR­
CHEOLOGICZNE, Poselska 3:

(14—18), PRZYRODNICZE (Sław­
kowska ‘

17): (niecz.), MUZEUM

LENINA, Topolowa 5: „Lenin w

Lipsku” (9—18), Królowej Jadwigi
41: (9—13), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15, eksp. dla
zwiedz. zamknięta), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI Rydlówka, Tet­
majera 23 (11—14), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA: (9
—16), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (12—18). KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (7—19). MUZEUM

ŻUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (niecz.) . KTF: Boh. Stalingra­
du 13: (9—21). PAŁAC SZTUKI,
pl . Szczepański 4: J. W. Zawa­
dowski (Francja) ..Malarstwo”: (10
—17), BWA Szczepańska 3a: ..Gra­
fika użytkowa”: (11—18), GALE­
RIA ZPAP (Anny 3): Wystawa fo­
tograficzna Gunar Bindę: (10—18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

SALON ROZRYWKI (Pstrow­
skiego 12):. 11 —21.

OGRÓD ZOO (Las Wolski): 9—15.

Godz. 10.08 Tańce kompozyt,
polskich. 10.30 „Podróże Maudie

Tipstoff” — fragm. pow. Margaret
Forster. 10.40 Zesp. Caunt Bassiego.
11.05 Nie tylko dla kierowców. 11 .12

Mozaika polskich mel. 11.30 Konc.

przed hejnałem. 11.55 Kom, o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Śpiewające gwiazdy film 12.45

Rolniczy kwadr. 13 00 Polskie 1 ob­
ce piosenki w repert. zesp. „Ma­
zowsze”. 13.15 Produkujemy, sprze-
dajemy, kupujemy. 13.30 Katalog
wydawn. 13.35 Mel Burta Bacha-
racha. 14 .00 Sport to zdrowie. 14.05
Ze świata nauki. 14.10 Soliści 1 ka­
pele lud. — z różnych region. Pol­
ski 14.35 Żołnierski konc. życzeń.
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. 15.10
Tańce z oper. 15.35 Z polskiej fo-

noteki. 16 00 Wiad. 16.06 U przy­
jaciół. 16.11 „Nov1 Singers”. 16.30
Aktualn. kult. 16 35 Mel z Kraju
Rad. 17.00 Radiokurier — aud. inf.
Studia Mł 17 20 Parada polskiej
piosenki. 18 00 Muz. i aktualn. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeb. non ston. 19 00 Wiad 19.15
Z nagr łódzkiej ork PR i TV nod

dyr. H. Debicha. 20.00 Wiad 20 05
Radiowa musicorarńa. 2100 Wiad
21 05 Kronika sport, i kom. Tot

Sport. 21.18 Wiecz. konc. życzeń
miłośn muz poważnej — w opr
K. Zalesińskiego 22 00 Z kraju 1
ze świata. 22 30 W trosce o słowo
1 treść — Jeżyk — zwierciadłem

naszych uczuć ■— Słowo jako zwrot

konwencjonalny — Słowo jako
przekaźnik uczuć — przeżyć i e-

mocji — aud. W Zvchowicz. 22 45
Mini-redt. J. Strzeleckiej. 23.00
Wiad 23.05 Korespond z zagr. 23.10
Jam Session — aud. R. Waschki.

31. 12. 1975 (środa — pr. I)
0 00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 06

Kalend, kult, polskiej. 0 .11 Pro^r.

nocny z Rozgł. PR w Katowicach.

PROGRAM II

9.40 Dla przedszkoli: „Nieocze­
kiwany samolot” — słuch H Zdzi-

towieckiej. 10 00 Promenada —

przegl wydarz, kult za granicą.
10.30 T. Baird i K. Serocki: pieśni
na sopran i orkiestrę. 11 00 Dla ki.
VI jęz. polski: „Czy znasz ty pol­
skie zapusty? — montaż lit w opr
A. Fryca. 11 30 Wi^d. 11 .35 Rodzin­
ny tor przeszkód — aud dla ro­
dziców. 11.40 Skrzvnka poszukiw
rodzin PCK 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.55 Kom. o st. wód. 12 05

Staropolskie toasty. 12.20 „Z my­

PROGRAM I

6.00 1 6.35 TV Technikum Rolni­
cze. 7.05—9.00 Przerwa. 9.00 „Rodzi­
na Whiteoaków” — film ser. prod.
kanad. (kol.). 9 .50—13 45 Przerwa.
13.45 TV Technikum Rolnicze. 14 .15
— 14.30 Przerwa. 14 .30 TV Techni­
kum Rolnicze. 15.00—16 25 Przerwa.
16.25 Program dnia 16.30 Dziennik

(kol.). 16 40 Obiektvw. 17 00 Konkurs
4 skoczni (kol.). 17.55 Nie tylko dla
Pań. 18.20 Studio TV Młodych. 19 10

Wystąp. amb. Republiki Kuby
19 20 Dobranoc (kol.) 19 30 Dzien­
nik (kol.). 20.20 Przypominamy, ra­
dzimy (kol). 20 25 „Czterdziesto­
latek” - film ser TVP (Ról.) . 21.20

„Minlonv rok” (kol.) 22.05 Dzien­
nik (kol.) . 22.20 Reklama. 22.25
Wiad. sport. 22 .40 Zakończenie pro­
gramu.

PROGRAM II

17.05 Program dnia. 17.10 Malar­
stwo i film (kol.). 17 50 Teatr TV:

„Wielki człowiek do małych inte­
resów” (kol.) . 19.00 Kronika (Kr).
19.20 Dobranoc (kol ) 19.30 Dzien­
nik (kol.) 20 20 Wtorek Melomana.
21.05 24 godziny (kol.) 21.15 Oca­
lić od zapomnienia (kol.) . 22 05
Przed ekranem (kol.) . 22 .35 Zakoń­
czenie programu.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

WYPADKI
I KRAKSY

Spokojnie upłynął wczorajszy
dzień na ulicach miasta. Służba

Ruchu MO interweniowała tylko
w 15 niegroźnych „stłuczkach”,
a Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieli­
ło doraźnej pomocy 100 pacjen­
tom. (k)
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